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Na uchwalę Watykanu
kobiety odpowiedzą wzmożoną pracą
dla Polski Ludowej

WARSZAWA (PAP). — Ponad 300 działaczek Ligi K obiet stolicy, 
eebranych doi*  3 bm . dało wyra* głębokiem u oburzeniu  s  powodu 
osta tn ie j uchw ały  W atykanu. Z ab ierające głoa w  dyskusji kobiety pod­
kreśliły, t e  w rogi stosunek W atykanu  do narodu  polskiego, papieskie 
b łogosław ieństw a d la  ludobójców  I ostatn ia uchw ala W atykanu jak  rów  
■ lei w roga działalność reakcy jnej części k leru  — nic n ie m ają  w spól- 
uego a w iarą  1 i  relig ią. Je s t to polityka w ym ierzona przeciw ko pań  
stw om  ludow ym , pokojow i I postępow i. F ak ty  te  są  tak  oczywiste, łe  
człowiek pracy nie zbałam ucony p rzez  reakcję  — nie może Ich kw e­
stionować.

„T o też  —  s tw ie rd z a  ob . N o w a­
k o w sk a  —  m y, k o b ie ty  —  P o lk i, 
k tó r e  o k ru tn a  o k u p a c ja  n a u c z y ­
ła  cen ić  pokó j, k o c h a ją c e  sw o ją  
o jczyznę lu d o w ą  i b u d u ją c e  je j  
szczęście w  co d z ie n n y m  tru d z ie , 
o św iadczam y , że  tw ie rd z e n ie  r e ­
a k c y jn e j części k le ru , ja k o b y  re- 
lig ia  b y ła  u  n a s  p rz e ś la d o w a n a , 
je s t  zw y k ły m  oszczerstw em .

Przygotowania
do Światowego Festiwalu
Nłodzieży Demokratycznej

BUDAPESZT (PAP). — Do kom i­
te tu  organizacyjnego Św iatow ego 
F estiw alu  Młodzieży D em okratycznej 
w  dalszym  ciągu nap ływ ają  telegra 
m y ze w szystkich stron  św iata  z wy 
razam i sym patii i solidarności.

O statn io  nadeszły te leg ram y m. in. 
od przew odniczącego szw ajcarskiej 
partii pracy Leona Nicole, od zw ią­
zku m arynarzy  au s tra lijsk ich  oraz 
od zw iązku zawodowego m arynarzy  
kanadyjskich.

M arynarze kanady jscy  w yrażają  
serdeczne podziękow ania za zapro­
szenie do przybycia do B udapesztu  . 
stw ierdzają, że solidarność m łodzie­
ży dem okratycznej całego św iata  dc 
daje  im  otuchy do dalszej, w alld.

W zm ocn im y s ię  o rg a n iz a c y jn ie . 
P ó jd z iem y  w  te re n . D o trzem y  do  
k a ż d e j k o b ie ty  i  w y ja śn im y  je ­
d e n  n ie w ą tp l iw y  fa k t, że  R ząd  
n a sz  b ro n i n a sze j w ia ry  i  n a sz e ­
go sp o k o ju " .

Ob. G o w orek , bezpartyjna, w ie  
rżąca katoliczka, mówi;

„ K ied y  z a s ta n o w iła m  się  n a d  
u c h w a łą  W a ty k a n u , do sz łam  do 
p rz e k o n a n ia , że  tu  n ie  chodzi o 
w ia rę . W a ty k a n  chce  n a s  p o k łó ­
cić, ch ce  rozb ić  n a sz  n a ró d  n a  
w ie rz ą c y c h  i  n iew ie rzący ch  i w  
te n  sposób  osłabić, a b y śm y  n ie  
m o g li b u d o w a ć  sp ra w ie d liw e j oj 
czyzny .

R ząd  lu d o w y  o tacz a  n a s  w ie ­
rz ą c y c h  o p iek ą . J e s t  to  rz ą d  ca­
łego  n a ro d u .

W  n ie w o li fa szy sto w sk ie j w y ­
p ła k a ły śm y  n asze  oczy m ów i 
ob . B ogusz  —  g in ę li n a s i m ężo­
w ie  i  dz iec i za  to , że  b ro n ili sw o 
je j o jczy z n y  w o ln e j i  sp ra w ie d li­
w ej. D ziś p ap ież  b ie rz e  w  o b ro n ę  
k a tó w  h itle ro w sk ich . S ta n ie m y  
m u re m  u  b o k u  naszego  rząd u . 
N ie  z a s tra sz ą  n a s  ż ad n e  g ro ź b y '1.

W szy s tk ie  w y s tę p u ją c e  k o b ie ­
ty  d e k la ro w a ły  w  odpow iedz i n a  
g ro źb ę  W a ty k a n u  w zm ożoną p ra  
cę  d la  d o b ra  k ra ju .

p rz y ję ły  jed n o g ło śn ie  
v k tó re j m . in . czy ta -

Przed kampanią cukrowniczą
Miesiąc czasu dzieli nas jeszcze od chwili rozpoczęci* tegorocznej 

kampanii cukrowniczej, do której w roku bieżącym przystąpi 76  cukrowni, 
podlegających Centralnemu Zarządowi Przemyślu Cukrowniczego W związ 
ku t  bliskim terminem rozpoczęcia produkcji wszystkie cukrownie prze­
prowadzają obecnie gruntowne remonty urządzeń fabrycznych tak, by 
x  chwilą dostaw pierwszych transportów buraków rozpocząć bez zwłoki 
przeróbkę.

Dzięki wielkim nakładom inwestycyjnym wynoszącym 1.750 miL zl 
cukrownie w bieżącej kampanii będą mogły zarówno zwiększyć swą pro_ 
dukcję, jak również i przyśpieszyć ją. Poważną rolę odegra wc wzroście 
tegorocznej produkcji niewątpliwie dalszy rozwój ruchu współzawodni­
ctwa. pracy.

Wskutek wzrostu zdolności produkcyjnych n o w y ch  cukrowni oraz 
d a lsz e g o -rozwoju ruchu współzawodnictwa pracy plan produkcji na r. b. 
przewiduje wytworzenie 73 5 tys. ton cukru. Z ilości tej około J7*/i wy­
produkują cukrownie, znajdujące się na terenach województw zachodnich.

Zwiększenie produkcji cukru uzyskamy w oparciu o zwiększenie do­
stawy buraka cukrowego, którego obszar uprawy wzrósł w r. b. do wy­
sokości około »57 tyŁ ha. Zbiór buraków na tych obszarach przy prze­
ciętnych warunkach klimatycznych winien wynieść około 5-140 tys. ton. 
Oczywiście ilość ta może ulec zmianom, zależnie od panujących w koń­
cowym okresie wegetacyjnym warunków klimatycznych, wpływających 
bezpośrednio na wydajność z jednego ha. Jednak jak dotychczas, zbiory 
buraków rapowiadają się dobrze i należy się liczyć z przekroczeniem 
przewidywanej ogólnej ilości zebranych buraków, co bezpośrednio przy. 
czyni się de zwiększenia projektowanej ilości produkcji cukru.

Wykonanie w pełni, w czasie nadchodzącej kampanii, planowanej pro 
dukcji pozwoli nam nie tylko na zwiększenie spożycia wewnętrznego, ale 
również da duże nadwyżki eksportowe, które znajdują chętnych nabyw­
ców na rynkach zagranicznych.

W. P.

Z e b ra n e  
rezo lu c ję , 
m y :

„P rz e d s ta w ic ie lk i 70.000 zo rg a­
n iz o w a n y c h  k o b ie t W arszaw y  
s tw ie rd z a ją , że  o św iad czen ie  Rzą 
d u  je s t  je d y n ą  i  s łu szn ą  drogą, 
z m ie rz a ją c ą  do u re g u lo w a n ia  sto  
su n k ó w  m iędzy  K ośc io łem  a P ań  
s tw em . O św iadczen ie  R ządu  je s t 
w y ra z e m  op in ii w iększości spo łe  
czeń stw a  i w iększości k o b ie t, k tó  
r e  co raz  b a rd z ie j p o tra f ią  sp ra w ę  
w ia ry  od różn ić  —  od  sp ra w  w ro ­
g ie j im p e ria lis ty c z n e j p o lity k i 
u p ra w ia n e j p rzez  W a ty k a n  i  h ie  
r a r c h ię  koście lną .

K o b ie ty  W arszaw y  n a  u ch w a łę  
w a ty k a ń s k ą  odpow iedzą  w zm ożo­
n ą  p ra c ą  w  p ro d u k c ji i w  p racy  
u św ia d a m ia ją c e j sze ro k ie  rzesze 
k o b ie t '1.

Z trasy  W^-Z

Al. Gen. Świerczewskiego (trasa W —Z) jest bar.iso ruchliw ą a r te ­
r ią  kom unikacyjną. N a zdjęciu — odcinek alei od Miodowej do 

Bielańskiej. W idok znad tunelu . Foto — AR

Naród francuski protestuje
przeciwko agresywnym planom 

generałów amerykańskich
PARYŻ (PAP). — Z inicjatyw y 

kom itetu  bojow ników  o wolność . 
pokój utw orzono w  P aryżu  kom itet 
o rganizacyjny m an ifestacji w ym ie­
rzonej przeciwko planom  generałów  
am erykańskich, przebyw ających w 
Paryżu.

W skład kom itetu  weszły najw ięk  
sze organizacje dem okratyczne, zwią 
zki zawodowe, organizacje m łodzie­
żowe, kom batanckie i  kobiece.

KOMUNIKAT CGT
CGT publikuje kom unikat, p ię tnu  

jący  cyniczne p lany agresyw ne ge-

Waszyngton i Watykan 
w e wspólnym froncie

FRAN KFU RT (PAP). — „W aszyn- I m entare", redagow anym  przez K arla  
gton i W atykan we w spólnym  fron­
cie4* — pod takim  ty tu łem  pojaw ił 
się a rty k u ł w  w ydaw anym  w  Hei­
delbergu  tygodniku „D eutsche Kom-

Anglosuska
kampania przedwyborcza
w Niemczech Zach.

BERLIN (PAP), — A gencja ADN 
donosi, iż w nocy z 3 na  4 sierpnia 
policjanci niemieccy w  mieście W it 
ten  (angielska strefa  okupacyjna) 
pobili do utraty przytomności oby . 
w ate la  B urbaum a, usiłującego prze 
szkodzić policjantom  w  zrywaniu  
ze ścian domów p lakatów  przedw y 
borczych Komunistycznej Partii Nie 
m iec Zachodnich.

Osobom, k tó re  przybiegły z po­
m ocą Burbaurnowi, policjanci oś­
w iadczyli. „W ykonujem y swój obo­
w iązek, poniew aż b ry ty jska  adm i­
nis trac ja  w o j9kow a żąda od nas, 
byśm y likw idow ali w szystkie przed 
w yborcze p lakaty  p a rtii kom uni­
stycznej".

Silexa.
Silex był w  okresie h itlerow skim  

naczelnym  redak to rem  dziennika 
„D eutsche A llgem eine Zeitung'

W spom niany wyżej a rty k u ł u jaw nia, 
że decyzja W atykanu w spraw ie g ro i 
byekskom un ik i zapadła po d ługotrw a 
łych naradach  papieża z przedstaw i 
cielem  T rum ana przy W atykanie. 
M yronem  Taylorem . Rozmowy, k tó­
re  dotyczyły „zim nej wojny** zakoń­
czyły się zgodą W atykanu na wzmo­
żenie swego poparcia  dla polityki 
D epartam en tu  S tanu , zgodnie z  żą­
daniem  Taylora.

nerałów  am erykańskich. K om unikat 
stw ierdza, że p lany te m ają  na celu 
przekształcenie F ranc ji w pole b i­
tw y, a  F rancuzów  — w  mięso a r ­
m atnie.

CGT popiera Inicjatyw ę bojow ni­
ków  o wolność i pokój w  spraw ie 
m anifestacji na p lacu  Concorde 
w zyw a w szystkich pracu jących  dc 
wzięcia w  niej udziału.

UCHW AŁA ZWIĄZKÓW ZAW. 
OKRĘGU PARYSKIEGO

Na zebraniu  zw iązków zawodo­
w ych okręgu paryskiego powzięte 
jednom yślną uchw ałę, w zyw ającą 
m asy pracu jące Paryża do odbycia 
kró tko trw ałego  s tra jk u  p ro testacy j­
nego przeciw ko zam ysłom  agresyw ­
nym  generałów  am erykańskich . 
„Z adem onstru jem y szefom am ery­
kańsk im  — głosi uchw ała — że 
pragniem y żyć w spokoju 1 u trzy ­
m yw ać przyjazne stosunki z ZSRR . 
k ra jam i dem okracji ludowej.

KOM UNIKAT ZW IĄZKU 
KOBIET FRANCUSKICH

Zw iązek kobiet francuskich  ogło­
sił kom unikat, w  k tó rym  w zyw a 
do zbierania podpisów pod rezolu­
cję p ro testacy jną w e w szystkich 
dzielnicach Paryża. K om unikat 
stw ierdza, że kobiety francusk ie  nie 
pozwolą na  realizację agresyw nych 
zam ierzeń generałów  am erykańskich

Strajk generalny w Wenecji
RZYM (PAP). — 4 bm. rozpocząć 

się w  W enecji 24-godzinny stra jk  
genera lny  robotników  w szystkich 
kategorii. •

Decyzję o s tra jk u  pow zięła 3 b m  
Izba P racy  w  W enecji na znak po­
parcia  postu latów  robotników , doma 
gających się podw yżki płac 1 prze­
c iw staw iających się zapow iedzianym  
now ym  redukcjom .

S tra jk  generalny  w  W enecji je s t 
rów nież w yrazem  pro testu  przeciw-

Skazanie księdza
za odmowę u s łu g  r e l i g i j n y c h

ze względów politycznych
PRAGA (PAP). — K siądz Alois 

F a js tl odm ówił udzielenia sak ra­
m entów  67-letniej żonie ro ln ika Zo

Ksiądz Boullier
na man festacji poko owej

PRAGA (PAP). — Przebyw ający 
w  Czechosłowacji w ybitny  francuski 
działacz dem okratyczny ksiądz Boui 
lle r wziął udział w  w ielk iej m ani­
festacji na rzecz pokoju zorganizo­
w anej W B ratysław ie.

W w ygłoszonym  przem ów ieniu ks. 
B oullier oświadczył, i i  n a  zachodzie 
lud  pracujący  n ie  chce w ojny 1 nig­
dy nie chw yciłby za b roń  przeciwko 
ZSRR 1 k ra jom  dem okracji ludo­
w ej,

fii Paclikowej, k tó ra  zachorow ała 
ciężko na zapalenie płuc. F a js tl o ś . 
w iadczyl chorej, że nie udzieli je j 
sakram entów , poniew aż je s t ona 
członkinią Czechosłowackiej P artii 
K om unistycznej.

K siądz F ajs tl został aresztow any 
1 postawiony przed sąd. W w yniku 
rozpraw y skazano go na 8 la t cięż­
kich  robó t za zdradę stanu  Sąd w 
m otyw ach podkreślił, te  decyzja 
W atykanu w  spraw ie ekskom uniki 
m a ch a rak te r polityczny a nie reli­
gijny. Decyzja ta  godei w  podsta­
w y R epubliki Czechosłowackiej, wo 
bec czego każdy w ypadek odmowy 
usług religijnych ze względów poli 
tycznych trak tow any  je s t jako  zdra 
fi*

ko pow ziętej ostatnio w  Rzymie de­
cyzji kom itetu  m iędzym inisterialne­
go, k tó ry  postanow ił podwyższyć o- 
p ła ty  za p rąd  elektryczny.

Mlodzioź włoska
opuszcza szeregi 
Akcji Katolickie]

RZYM, (PAP). — Tygodnik ,.Mat- 

tuglia", organ Demokratycznego Zjcdno 
czenia Młodzieży Włoskiej ogłasza nar 
wiska młodych Włochów, którzy co­
dziennie opuszczają szeregi Akcji Kato. 
lickiej i zapisują się do Zjednoczenia 
Młodzieży Włoskiej, lub do komuni­
stycznej organizacji młodzieżowej. W 
samej Florencji w ciągu ostatnich kilku 
dni 90 młodych Włochów zgłosiło ak­
ces da demokratycznych organizacji 
młodzieżowych. W prowincji Drescia 
młodzież masowe przechodzi de organi 
zacji demokratycznych — na zaak pro 
ttstu przeciwko haniebnemu zachowa­
niu się władz koicielnyck podczas straj 
ku robotników rolnych.

RZYM , (PAP). — Na terenie całych 
Wioch odbywają się manifestacje mło­
dzieży demokratyczne! w związku z 
przygotowaniami do światowego Festi­
walu M W sisśjr *  ludagWEci*
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»Okazja 
do śmiechu«
„Zycie W arszawy“ z dn. 4.V11I. 

zamieszcza felieton pt. „Okazja 
do śmiechu", w  którym  pisze:

Z apraw dę pow iadam  W am, d ro  
tizy Czytelnicy, że los em igracy j­
nych „potlityków" i  em igracy jnej 
prasy nie je s t do pozazdroszczę, 
nia.

Talia np. T rasa  W—Z. Ja k  to 
połknąć, jak  to  straw ić?

N aw et w  ultn& reakcyjnym  dzień 
n iku  b ry ty jsk im  „D aily M ail" u -  
kazała  się entuzjastyczna ko res- 
podencja z  W arszaw y. A utor, m a  
ny  dzienn ikarz  A leksander C lif- 
fo rd  — pisząc o Moście S ląsko-D ą 
brow skim , o  tunelu , o  schodach 
ruchom ych, o  M ariensztacie i  o  ca 
ie j T rasie  — stw ierdza, że są  to 
„znakom ite dokonania", osiągnię­
te  „z n iesam ow itą w prost szybko­
ścią". „Żadne z  m iast E uropy  — 
pisze p. C Uff o rd  — nie bo stało tak  
straszliw ie i  doszczętnie zburzone 
Jak  W arszaw a i żadne n ie  odfoudo 
w u je  się z tak im  rozm achem , 
energ ią  i szybkością... R obota je s t 
dobra  1 rzetelna... Domy (osiedla 
robotniczego na  M ariensztacie) są  
nap raw d ę  piękne i czaru jące".

T ak  pisze u ltrakonserw atjnw ny 
,JDaily M ail", Co tu  robić, co tu  
robić! — jęczą „przyw ódcy" em i­
g racji.

I  o to  co w ymyślili!
■ Przem ilczeć! Po p ro s tu  p rzem il 
czeć! Za w szelką cenę przem il­
czeć! A lbo w  najgorszym  w ypad­
k u  — dać  n a  osta tn ie j stronie drob 
ną, d robn iu tką , m ikroskopijną 
w zm ianecakę o  o tw arc iu  „tżw. 
T rasy  W—Ż " (koniecznie—„tzw .")

L ondyński o rgan  p. M ikołajczy­
k a  „ Ju tro  Polski" poracteił sobie 
jeszcze lepiej. W num erze 160 > 
dn. 31 lipca 1949 r . „ Ju tro  Polski" 
podało do w iadom ości co n as tę ­
puje:

„Nie w ierzym y, że ruchom e 
schody, sprow adzone z fab ry k i »o 
w ieclriej, nie s taną  ju ż  w  p ie rw ­
szym  dniu po  ich uruchom ieniu . 
N ?leży oczekiw ać, że W arszaw a i 
cała P olska będą m iały  dosyć ofea 
zji do śm iechu z  ty ch  schodów ".

O rgan p. M ikołajczyka — po 
raz  p ierw szy w  sw oich dziejach
— m a rację. Św iętą  rac ję . R ację
— pełną, m ikołajczykow ską gębą.

N ależy bowiem is to tn ie  oczeki­
w ać, że W arszaw a i  ca ła  Polska 
pękać będą ze śm iechu. Tylko, że 
nie z ruchom ych schodów.

Z durniów , k tórych  zżera bezsił 
n a  wściekłość t nienaw iść, śm iać 
się będzie do rozpuku, już się 
śm ieje od daw na W arszaw a i cała 
Polska. w .

Ł S s i  2L I f a r s i a w i f

Rośnie piękna stolica

T u r n ie j
Mickiewiczowski
Jeżeli wolnoSć czuć i  kochać 

umiesz, W  naszej rozmowie nie 
potrzeba słowa: Ja tw e westchnie 
nia, ty  me łzy  rozumiesz 1 dłoń 
u ściśniesz, oto polska mowa...

K u p o n  n r  6
Je s t to w y ją tek  z u tw oru  M ickie­

wicza p t  

Z nalazłem  ten fragm en t w  książ­

ce w ydanej p r z e z ------------- -------- -

Wczasowicze — ci, którzy wró 
ciii już do Warszawy i cl, którzy 
dopiero się z niej wybierają na 
wypoczynek —- narzekają, że po­
goda „nie bardzo"... zarówno tam, 
gdzie byli lub tam, gdzie się wy­
bierają. Bo w samej stolicy prze 
lotne deszcze, jakie popadują nie 
mai codziennie, nikogo tak bar­
dzo znów nie martwią. Deszcz 
wyręcza skutecznie ZOM w pod­
lewaniu ulic, a w odgruzowują­
cej się i budującej szybko stolicy 
pyłu nie brak.

Korzystając ze zmniejszonego 
letniego ruchu — wiele warszaw 
skich ulic poddanych zostało za­
biegom „kosmetycznym" posze­
rzania, przebudowy jezdni itp. 
Wysłużony most Poniatowskiego 
otrzymuje nową nawierzchnię, 
buduje się ulica Krucza, na No­
wym Swiecie skasowane zostają 
szyny tramwajowe, jako zbędne 
przy komunikacji autobusowej. 
Przy wszystkich tych pracach za 
trudnlone są również brygady 
młodzieży SP, stacjonujące na for 
cle Traugutta. Kiedy co rano ko­
lumny junaków i junaczek ze 
śpiewem dziarsko maszerują uli­
cami stolicy do swych miejsc pra 
cy — nie sposób nie uśmiechnąć 
się do nich serdecznie i ciepło. 
Pracują z takim zapałem i tyle 
wysiłku kładą w upiększanie sto 
licyl

Warszawa dągle jest terenem 
nowych rekordów, ustanawia­
nych przez ambitne załogi robot­
nicze. I tak rekord polski w za­
kładaniu instalacji elektrycznych 
ustanowiły ostatnio, pracujące 
przy budowie instalacji w hanga 
rze na lotnisku Okęcie, trzy ze­
społy monterskie z Państwowego 
Przedsiębiorstwa Robót Komuni­
kacyjnych Nr 4. Monter Kazi­
mierz Leśniewski z pomocnikiem 
Kaczmarkiem osiągnęli 2.540% 
normy, układając w ciągu 8 godz- 
pracy 330 m rurki stalowej, przez 
którą przebiegają przewody elek 
tryczne. Zarobili też tego dnia 
27.742 zł. Osiągnięcie tak wspa­
niałego wyniku umożliwiło Leś­
niewskiemu i Kaczmarkowi zasto 
sowanie 12-metrowej drabiny na 
kółkach, zamiast używanego do­
tychczas przy robotach instala­
cyjnych na dużych wysokośdach 
rusztowania, które musi przesu­
wać aż sześciu ludzi.

Coraz nowe padają również re 
kordy przy budowie nowoczes­
nych osiedli robotniczych na Mły 
nowie, Muranowie, Kole, Mokoto 
wie. Między in. zespół murarzy 
Markowa i Porębskiego wykonu­
je przedętnie przeszło 300°/o nor­
my. Ale zapowiada on, że w  koń 
cu bieżącego miesiąca ustanowią 
nowy rekord murarski.

Robotnicy 1 inżynierowie, za­
trudnieni poprzednio przy budo­
wie trasy W—Z, mają przed sobą

znów piękne zadanie do wykona I 
nia: w Żeraniu powstaje pierw­
sza w Polsce fabryka samochodów 
osobowych, których produkować 
będziemy 10 tys. rocznie. Ponad 
tysiąc robotników i 300 junaków 
pracuje przy budowie wielkich 
hal montażowych, które mają być 
„ostatnim słowem techniki".

W nowej Warszawie duży na­
cisk kładzie się na zieleń, będącą 
nie tylko najpiękniejszą dekora­
cją miasta, ale wpływającą rów­
nież zbawiennie na zdrowie lud­
ności. Wydział Terenów Zielo­
nych przystępuje więc do osta­
tecznego uporządkowania Ogro­
dów Saskiego i Krasińskich. Za­
sadzone zostaną nowe drzewa, 
usunięty gruz, posiane nowe 
trawniki. Przy głównej alei, w 
Ogrodzie Saskim urządzone będą 
ponadto baseny. Piękne warszaw

Z S R R

W alk i w  G recji
SOFIA (PAP). —  Rozgłośnia Wolnej 

Grecji podaje że przewidywana ofensy 
wa wojsk monarcho - faszystowskich 
w rejonie góry Grararaos —  rozpoczęła 
się. Ataki piechoty i oddziałów pancer 
nych ,popierane przez lotinctwo, zosta 
ły poprzedzone ogniem artyleryjskim. 
W  toku ciężkich walk wszystkie ataki 
zostały odparte. Oddziały monarcho-fa 
szystowskie poniosły wielkie straty, a 
mianowicie n o  zabitych i około ćoo 
rannych. Nadto zniszczono 3 czołgi i 
strącono jeden samolot nieprzyjaciel­
ski.

Dowództwo wojsk demokratycznych 

ogłosiło rozkaz do oddziałów walczą­

cych na górze Grammoi. Rozkaz ten 

stwierdza, że rząd faszystowski przy 

pomocy imperalistów anglosaskich znowu 

przystępuje do ofensywy na górę Gram 

moi ,która będze grobem dla nieprzyja 

cielą.

skie parki odzyskają dawną uro­
dę.

Po otwarciu mostu Śląsko - Dą 
browskiego komunikacja na od­
cinku Warszawa — Praga uległa 
dużemu usprawnieniu. Obecnie 
chodzi jeszcze o usprawnienie 
także żeglugi na Wiśle na odcin 
ku Warszawy. W tym celu do sto 
licy przybył wielki dźwig pływa 
jący, który użyty zostanie do usu 
wania wraków zatopionej pod­
czas wojny konstrukcji mostu 
Kierbedzia. W pracach tych wez 
mą ponadto udział ekipy nur­
ków. Całość zatopionej konstruk­
cji — ważącej 1500 ton — wydo­
byta będzie jeszcze w tym roku.

Ujęta w klamry trzech odbudo 
wanych mostów — wolno płynie 
szara Wisła. Szara — tylko 
dniem. Wieczorami bowiem lśni, 
niczym drogocenny klejnot Bo 
już nie tylko gwiazdy przegląda 
ją się w jej wodach. W miarę jak 
odbudowuje się Warszawa, coraz 
piękniej rozbłyska Wisła od odbi 
jających się w jej toni świateł 
okien i latarń. Okien i latarń, 
których jest z każdym dniem 
więcej. Bgr.

N ow e te m p o
produkcji książek
MOSKWA (PAP). — Co 5 Sekund

— 11 książek, co godzina — 7.92C 
książek. Oto, z jak ą  szybkością w y­
chodziły książki spod p rasy  p ierw ­
szej, wzorcowej d ru k a m i im. A 
Z danow a w  Moskwie. Zdaw ałoby 
się, że je s t to  tem po błyskaw iczne, 
ale d la  nak ładów  radzieckich okaza 
ło się ono n ie  w ystarczające.

In s ty tu t N aukow o-B adaw czy głó­
w nego w ydaw nictw a poligraficznego, 
w  ścisłej w spółpracy z załogą pierw  
szej d ru k a rn i wzorcowej, opracow ał 
now ą m etodę produkcji k siążek  i 
przyśpieszył tę  produkcję  5 -kro taie .

Uruchom iono pierw szą n a  teren ie  
Zw iązku Radzieckiego poligraficzny 
lin ię  taśm ow ą.

N iezw ykle sp raw na organizacja 
procesu technologicznego, p raw id ło ­
w e rozm ieszczenie m aszyn i u rzą ­
dzeń produkcyjnych  na  m iejscu p ra ­
cy, całkow ita m echanizacja tra n s ­
p o rtu  książek od jednej operacji dc 
drugiej, w prow adzenie szeregu no­
w ych m etod produkcyjnych, sztucz­
ne suszenie, specjalna p rasa  dla 
grzbietów  itd., dały  w  rezu ltacie  o- 
grom ną oszczędność w czasie. Prace 
broszurow o-intro ligatorskie pochła­
niały  daw niej od 4 do 15 dn i robo­
czych, obecnie zaś w ystarcza n a  nie 
5 godzin. Suszenie książek, k tó re  da 
w nlej trw ało  8 godzin, obecnie trw a  
8 m inut.

Wzrost kosztów utrzymania
w  W ielkiej Brytanii

sk ładającej się z 5-ciu osób w  ciągu
1 tygodnia w zrósł w  okresie pół­
rocznym  od listopada 1948 r. do  m a 
ja  1949 r. z 42 szylingów  i 6 pen­
sów  do 48 szylingów  i 8 pensów .

„Daily W orker“ — jedyny  dzien­
nik, k tó ry  opublikow ał powyższe d* 
ne, podkreśla, że podczas gdy ceny 
n a  a rty k u ły  żyw nościowe wzrosty, 
płace n ie  zm ieniły się.

LONDYN (PAP). — Ogłoszone da 
ne In s ty tu tu  S tatystycznego u n iw er 
sy te tu  oksfordzkiego sw ierdzają, że 
w brew  zapew nieniom  rząd u  jakoby 
koszty u trzym an ia  w A nglii nie ule 
g ły  zm ianie — w  istocie ceny a r ty ­
kułów  żywnościow ych pow ażnie 
w zrosły.

W edług danych tego in s ty tu tu , 
koszt a rtyku łów  żywnościow ych ko 
nlecznych dla w yżyw ienia rodziny

w  r.
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»Star 20«
samochody ciężarowe 
polskiej produkcji

WARSZAWA (PAP). — C entrala  
H andlow a P rzem ysłu  M otoryzacyjne 
go „Motozbyt'*, p rzekazała do eks­
p loatac ji pierw szą p a rtię  złożoną 2. 
23 sam ochodów  dężarow ych  k ra jo  
w ej produkcji. Są to  sam ochody ty ­
p u  „S ta r 20“.

Sam ochody te  zostały przydzielone 
C en tra li Spółdzle!||.l M leczarsko- 
Ja jczarsk ie j i  będą używ ane do w y­
jazdów  zw iązanych ze skupem  n a ­
b ia łu  n a  wsi. O SM J prow adzi obec­
n ie  specjalne k u rsy  d la  kierowców  
w  celu  zapoznania Ich z ko n stru k ­
c ją  i  w ym ogam i konserw acji now e­
go sprzętu.

Do końca br. p rzew iduje  się odda 
n ie  do eksploatacji różnym  firm om  
około 300 sam ochodów  dężarow ych
nS tar 20",

Ziemskie bogactwa Watykanu
Wynosząc ubóstwo na wyżyjny cnoty i zalecając wier­

nym poprzestawanie na małym, Watykan w ciągu twych 
dziejów nie zaniedbywał gromadzenia bogactw ziemskich.

W  miarę rozwoju kapitalizmu, Watykan od gromadze­
nia pieniędzy i skarbów, przeszedł do wyższych form po­
siadania, nabywając udziały i _ akcje wielkich, nowoczes­
nych, kapitalistycznych przedsiębiorstw bankowych, prze­
mysłowych 1 komunikacyjnych.

Trwająca od wieków polityka obrony interesów bogaczy, 
prowadzona przez Watykan, znalazła nowe uzasadnienie 
w procesach zrastania się kapitalistycznych interesów Wa­
tykanu z interesami wielkich międzynarodowych koncernów 
imperialistycznych.

Zgodnie z art. 1518 prawa kanonicznego „papież jest 
najwyższym zarządcą dóbr kościelnych". Oczywiście nie 
działa on bezpośrednio, nie zasiada w zarządach i radach 
nadzorczych swych przedsiębiorstw. Wyręczają go liczni, 
często utytułowani zastępcy, specjaliści w dziedzinie tech­
niki bankowej, administratorzy dóbr i nieruchomości, inży­
nierowie itd. Większość z nich to typowi „rycerze giełdy 
i przemysłu". Na listach rad nadzorczych i zarządów kil­
kudziesięciu towarzystw akcyjnych i spółek, powtarzają 
się stale nazwiska —  hrabiego Blumensteela, księcia Aldo- 
brandini, markiza Saccetti, księcia de Bourbon, inżynierów 
Nogara, Galleazzi, Gualdi, prof. Guarneri i bratanka Piu­
sa X II — Marco Antonio Paccelli. Większość z nich, to 
przedstawiciele feudalnej arystokracji włoskiej, choć nie 
brak i Francuzów.

Rozwinięta sieć bankowa we Włoszech jest silnie kontro 
lowana przez kurię rzymską. W  samym tylko Banco di 
Roma udziały Watykanu wedle danych z r. 1947, wynoszą 
40 milionów dolarów. Członkowie rodziny Pacceli zasia­
dają w zarządzie tego banku od wielu lat.

Z poważniejszych banków, w którym Watykan posiada 
wielkie udziały, wymienić należy: Banco Veneziano, Insti- 
tuto Centrale di Credite di Roma, specjalizujący się w spe 
kulaćjach nieruchomościami micjskmt* Instituto Italiano di 
Credito Fondiario, dom bankowy „Scaretti". Banco Hugo 
Natali, wreszcie Bank Świętego Ducha, który mimo iwej 
nazwy trudni się czysto ziemskimi interesami.

W  dziedzinie bankowości Watykan nie ogranicza się do 
terenu Italii i tu również jest zwolennikem uniwersalizmu 
— ma wielkie i decydujące udziały w  ̂Banque Franco - 
Italienne pour l'Amerique du Sud (jo  milionów franków w 
złocie), wpływając przez ten bank na życie gospodarcze 
Ameryki Południowej, udziały w banku francuskim „Gali- 
zien Montana", portugalskim „Ułtramarino" itd. W . _

Biorąc udział w niezwykle rentownej dziedzinie intere­
sów ubezpieczeniowych, Watykan inwestował swe kapitały 
w międzynarodowym towarzystwie „Assicurazzioai Generali
di Tri***".

Szereg przedsiębiorstw na obszarze Włoch jest wyłączną 
własnością Watykanu. Do największych wśród nich należą: 
trust młynów i fabryk makaronu — „Pantanella", towa­
rzystwo akcyjne „Przemysł Spożywczy Rzymu", Południe 
we Towarzystwo Kolejowe, wielkie _ przedsiębiorstwa bu­
dowlane. W dziedzinie budownictwa i gospodarki mieszka­
niowej Watykan zajmuie stanowisko prawie monopolisty; 
należą do niego całe dzielnice Rzymu, Genui, Mediolanu, 
Pizy, Neapolu i innych miast włoskich oraz liczne przed­
siębiorstwa budowlane. _ >

Sumy ulokowane przez kurię rzymską w nieruchomo!, 
ciach na terenie samych tylko Włoch, przekraczają 600 mi­
lionów dolarów i pomnażane są stale przez ogromne zyski, 
płynące ze spekulacji terenami miejskimi.

Całe gałęzie przemysłu włoskiego opanowane są przez kon 
cern watykański. Udział jego w przemyśle zbrojeniowym 
wynosi i  }9/o, w stalowym 40%.

Przemysł włókienniczy Włoch w 3S*/o należy do Waty­
kanu, przemysł elektrotechniczny — w jo /̂o, przemysł ch» 
miczny — w 6o°/«. Kiedy włoski najeźdźca faszystowski 
zdobywał Abisynię, użył tam gazów bojowych. Fakt te* 
był naruszeniem umów międzynarodowych, nie mniej był 
źródłem zysku Watykanu 

Również poza granicami Włoch, kuria rzymska posiada 
wielkie udziały w przedsiębiorstwach przemysłowych. Przy 
kładowo tylko wymienimy — „Societe Tejttile au N o rd ,  
„Compagne Francaise de Petroles", kopalnie cyny w Boli. 
wii, plantacje kauczuku, bawełny i kawy w Brazylii, udzia 
ły w banku Morgana, w koncernie „Sinclair Oil Company", 
w osławionym amerykańskim koncernie miedzi „Anacon- 
da", w przedsiębiorstwie Kanału Suezkiego i w argentyńskim 
Towarzystwie Żeglugowym.

Dla wyczerpania długiej listy imprez wielkokapitałistycs 
nych Watykanu, trzeba by napisać książkę. Materiały odne 
szące się do tej sprawy są jawne i znane. Myliłby się jed­
nak ten, kto sądziłby o potędze poszczególnych przedsię­
biorstw watykańskich na podstawie wykazywanych w bilaa 
jach kapitałów zakładowych. Uległy one zwielokrotnienia 
w okrełie obydwu wojen imperialistycznych, na których kon 
cern watykański, tak zresztą jak i inne koncerny, robił 
doskonałe interesy. Np. jedno tylko towarzystwo akcyjne 
„Centrale", będące nadbudową nad watykańskimi przed, 
siębiorstwami elektryfikacyjnymi, przy nominalnym kapi­
tale zakładowym 1 milion lirów, w J947 roku przyniosło 
80 milionów Itrów czystego zysku.

Niedawne orędzie papieskie, skierowane do „Akcji Kato­
lickiej" stwierdzało, że: „Koście! jest przeciwny koncentra. 
cji dóbr w rękach nielicznych bogaczy".

Jak widzimy polityka Watykanu odbiega daleko od tej
Mtadr*
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Gmina Mieniany zaorywuje ugory Kolejarze lubelscy
w sprawie groźby ekskomuniki w PolsceSzosa z Hrubieszowa w kierun 

ku Lublina skręca w lewo. Jesz­
cze 3 km drogi, czyli 10 min. jaz 
dy *amochodem po wyboistej drp 
d?e. Szofer marszczy się, lawiru­
jąc między dołami. Oto pierwsze 
chałupy o pstrych dachach, kry­
tych częściowo blachą, częściowo 
dachówką, lub też słomą. Grunt, 
że już nie kapie na głowę. Trzy 
lata temu tu w ogóle nie było 
chat. Były zgliszcza spalonych do 
mów, popioły i pogorzeliska. Prze 
siedleńcy osiedlali się w ocala­
łych piwnicach, budowali ziemian 
ki lub namioty. Dookoła ścieliły 
sdę odłogi. Ziemia czarna, wydaj­
n a , pszeniczno -  buraczana za­
miast zbóż karmiła sokami gęste 
zarośla burzanów.

Ale od tego czasu wiele zmieni 
}o sią w gm. Mieniany. Przede 
wszystkim — znikły odłogi. Zao 
rali je działkowicze i obsiali zbo 
żem.

— To są już nasze trzecie żni­
wa na byłych odłogach — mówi 
Jan Skrzypek — sekretarz Gm. 
Komitetu PZPR.

Jego opowieść o odradzającym 
sit życiu trudno jest ująć w krót 
kim reportażu. Trzy lata temu tu 
było niespokojnie. W gwiaździstą 
noc czerwcową zginął tu pod ster 
tą  zboża młody ORMO-wiec. Czę 
sto zdarazły się napady na prze­
siedleńców, którym bandyci rabo­
wali konie z wozami. Chłopi nie 
nocowali w domu. Sypiali w po­
lu, w cudzych stodołach, lub pod 
krzakiem głogu przy cichej pol­
nej drodze.

Wytrwali wieśniacy powoli 
wałosili chałupy, remontowali o- 
puszczone zagrody, a przede 
w sz y s tk im  z a o ry w a li i  obsiewali 
swe działki. Pomagali sobie na­
w z a je m  w ramach pomocy są­
s ie d z k ie j.

O R M O -w cy  i milicjanci pilno­
w a li po  n o cach  gromady, strzegli 
ch u d o b y . W  gminie zmieniło się 
k ilk u  w ó jtó w  i  podwójclch. Nie 
o d p o w ia d a li sw y m  stanowiskom. 
B a rd z ie j d b a li o  własną korzyść 
tdk o sprawy gromadzkie. Tym­
czasem  wychowywał się aktyw 
partyjny. Z 12 członków partii 
o rg a n iz a c ja  gminna zwiększyła się 
d o  60. W  gminie powstała spół­
d z ie ln ia  „Samopanoc Chłopska". 
J e j  kapitał zakładowy w wysoko­
ści 7 tys. zł. zwiększył się obecnie 
do  p ó ł miliona, a obrót miesięcz­
ny wynosi już przeszło 5 mili®- 
n ó w  zł. Spółdzielnia posiada 5 fi­
l i i gromadzkich. Gmina korzysta 
z Ośrodka Maszynowego. Kieruje 
nim tow . Przewłocki. Z 14 silni­
kó w  n a  wiosnę br. skorzystało 
200 gospodarzy obsiewając łącz­
nie 180 ha. Jednym siewnikiem

Jeden z naszych czytelników, 
mieszkaniec domu przy AL Ra­
cławickich 6, pisze:

„Dom, w  którym  m ieszkam  
znajduje się w  opłakanych w a­
runkach. Dach nieremontowany  
co najm niej od dziesięciu lat 
przepuszcza deszcz, sku tkiem  cze 
go po deszczach woda znajduje 
się nie tylko  w  naszych mieszka  
niach na IV  piętrze, ale również 
dostaje się do m ieszkań niżej po 
łoionych. Najgorzej jednak jest 
na czwartym piętrze.

Właściciel• tego domu ob. Minc- 
wian przebywa ta  prawicą, zai ple 
nipotentem jego jest adwokat 
Ra&zki.

nawozowym obsiano 8 ha. Ośro­
dek posiada traktor.

— Traktorem likwidujemy resz 
tę odłogów na koszt spółdzielni
— mówi tow. Przewłocki.

Rozmowa toczy się w Urzędzie 
Gminnym. Jest tu obecny oprócz 
sekretarza G.K. PZPR, sekretarza 
gminy i kierownika ośrodka ma­
szynowego, prezes zarządu spół­
dzielni, ob. Lubas. Powolny, zrów 
noważony gospodarz opowiada o 
zamierzeniach spółdzielni na przy 
szłość.

— Bardzo „przydatny11 jest na 
naszym terenie „klimat" dla ho­
dowania pszczół.

Kiedy poprawiam „klimat1' na 
„warunki11 Lubas pozostaje przy 
swoim.

— Właśnie, że klimat. Zacisze 
proszę was, i pola kwieciste. Ma

Ob. Wałat, chłop z Waręża:
Przybyliśmy tu, by zastanowić 
się nad antyludową robotą reak 
cyjnej części kleru. Gdy przed
1939 rokiem organizowałem „Wi 
ci", byłem za to wyklinany. My 
na drodze sprawiedliwości chce­
my tworzyć nowe, lepsze życie i 
tego właśnie boi się reakcyjna 
część kleru, która zamiast pomóc 
ludowi polskiemu w budowaniu 
lepszej przyszłości, sieje w kraju 
zamęt i nienawiść człowieka do 
człowieka11.

Ob. Dubiel, członek ZMP:
„Przed rokiem 1939 polska mło­
dzież robotniczo - chłopska nie 
miała możliwości kształcenia się 
a niejednokrotnie nawet możnoś­
ci zapracowania na chleb. Papież 
tego nie widział. Dziś, gdy two­
rzymy nowe, lepsze formy życia
— grozi się nam klątwą11.

Ob. Kowalczyk, chłop z Monia- 
tycz: „Kiedy przed rokiem 1939 
chłop polski był wyzyskiwany i 
poniewiarany przez obszarników 
dlaczego papież tych obszarni­
ków nie wyklinał? Czy było to 
zgodne z prawami bożymi? Ja

Jak w iem y komisja przysłana  
z W ydz. Budownictwa u> r. ub. 
stwierdziła stan budynku, lecz 
jak dotychczas dachu nie narepe 
rowano. W dniu 23 lipca br. in­
terweniowaliśmy w Inspekcji Bu  
dowlanej, gdzie oświadczono 
nam, że administrator złożył po­
danie do Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej, lecz jak  dotych­
czas kredyty  na remont domu  
nie zostały przyznane.

O stanie zdrowotnym naszego 
domu został powiadomiony Woje 
wódzki Wydział Zdrowia.

Nadmieniam, że na IV piętrze, 
tj. tam gdzie najbardziej daje się 
we znaki deszcz, zamieszkują w

my już 14 pni. Spółdzielnia za­
mierza również uruchomić mle­
czarnię, ale nie wiem jak to bę­
dzie Mleczarnie podobno podlega
ją Spółdzielniom Mleczarsko-Jaj- 
czarskim.

Rozmowa nasza przechodzi na­
stępnie na temat kontraktacji.

— 143 proc. — oświadcza pre­
zes. Hodowcy naszej gminy zrozu 
mieli jakie korzyści przynosi kon 
traktacja.

Gmina Mieniany rozwija się 
krzepnie. Ale potrzebny jest jej 
Dom Ludowy.

— Bez niego trudno się teraz 
obejść wsi — mówi sekretarz 
Gminnego Komitetu. — Gdybyś­
my zaczęli zakładać fundamenty 
powiat na pewno pomógłby nam- 
Trudny jest tylko początek.

Wł. G-ski.

Zgadzam się ze stanowiskiem j 
Rządu Polskiego co do religli i ko j 
ścioła. Sam jestem religijny i cho 
dzę do kościoła i nikt mi w tym 
nie przeszkadza i nie zabrania 
wyznawać religii.

Smulski 
bezpartyjny, przodownik 

pracy PKP warsztaty

Dlaczego kiedy w krematorium 
paliło się ludzi i niewinne dzie­
ci, papież nie rzucił klątwy na 
Hitlera, a dzisiaj kiedy klasa ro­
botnicza buduje swoją lepszą 
przyszłość, dziś papież rzuca nam 
kłody pod nogi. Stanowisko zaję 
te przez Rząd nasz jest słuszne

*
Niemiec nie wróciło do swych ma 
tek. Papież tego nie widział i nie 
widzi".

Ob. Konefa] drukarz z Hrubie­
szowa: „Papież błogosławił hordy 
faszystów włoskich udające się 
na podbój Abisynii i Albanii, a 
nam, którzy głosimy i popieramy 
wolność narodów grozi klątwą".

Ob. Ostaszewski, chłop z Werb 
kowic: „Papież przecież widział, 
jak w Ameryce paliło się zboże i 
wylewało miliony litrów mleka 
do morza, podczas gdy dzieci bez 
robotnych obywateli amerykań­
skich przymierają głodem. Nas 
Polaków obrzuca się klątwą za 
to, że stwarzamy dzieciom nasze 
go kraju jak najlepsze warunki 
bytu".

Ob. Gnieciak, pracownik PCH 
w Hrubieszowie: „Kapitaliści nie 
są w stanie przy pomocy armat,
bagnetów i obłudnej propagandy 
utrzymać w posłuszeństwie dla 
siebie narody. Na pomoc więc 
przychodzi im Watykan z groźbą 
klątwy".

Ob. Leon Pakos, chłop z gminy 
Werbkowice: „Jestem wierzącym 
i czuję się obrażonym groźbą kią 
twy. Jednak nikt nie zdoła mnie 
powstrzymać od pracy dla Polski 
L u d o w e j" .

Ob. Linkiewicz, prezes Powia­
towego Zarządu SL: „Tak poważ 
nej narady i dyskusji jak dzisiaj 
dawno już nie było. Nikt z zebra 
nych nie atakował ani religli ani 
Kościoła, a przemówienia były 
nacechowane powagą i troską o 
dobro państwa. Grozi nam się kią 
twą jedynie za to, że wspólnie ze 
wszystkimi narodami świata dą­
żymy do lepszej przyszłości. Czy 
takie postępowanie Watykanu 
jest postępowaniem zgodnym z za 
sadami chrześcijańskimi? Słusz­
nie nasz wielki wieszcz Juliusz 
Słowacki powiedział; „Polsko, 
Twoja zguba w Rzymie!" *

(ak) — Mieszkańcy gminy Rado- 
ryż w pow. bialskim przystąpili do 
budowy drogi, prowadzącej z groma 
dy Drożdżak do izkoły zbiorczej w 
Radoryżu-Kośclelnym. Budują ją na 
trzęsawiskach i moczarach, zwożąc 
potrzebną ziemię z okolicznych pia­
szczystych pagórków. Mimo rozpoczę 
tej akcji żniwnej zbudowano już

i zgodne z- sumieniem uczciwego 
człowieka.

Kohl Stanisław  
bezpart., przodownik pr« 

cy PKP warsztaty

Kościół powinien pilnować 
spraw kościelnych a nie wtrąęać 
się do polityki. Uważam, że oś­
wiadczenie Rządu jest oświadczę 
niem wszystkich ludzi budują­
cych lepszą przyszłość.

Szymański 
przodownik pracy w at/ 
taty kolej., odznaczony 

„Sztandarem Pracy"
II kl.

Popieram stanowisko Rządu vo 
( do kościoła i religii, bo Rząd Po! 

ski dba o klasę pracującą, czego 
żaden Rząd poprzedni nie zrobił. 
Władze kościelne nie występowa 
ły w obronie klasy pracującej, 
którą gnębiono za czasów sanacji 
i hitleryzmu. Tyle wtedy klasa 
pracująca cierpiała, a Watykan 
błogosławił ciemiężycleli katoli­
ków w Polsce.

Piechowicz August, 
czł. PZPR, przodownik 

pracy, warsztaty PKP

Każdy widzi, że religia i koś­
ciół nie jest prześladowany w na 
szym państwie Indowym, a co do 
oświadczenia Rządu w sprawie 
uchwały Watykanu jest ona słusz 
na 1 zgodna z linią każdego czło­
wieka pracującego 1 miłującego 
swój kraj i pokój na całym świe- 
cie-

Orłowski 
przodownik pracy, war­
sztaty PKP, odznaczony 
orderem „Sztandar Pra­

cy" kl. I 
-------o------

B. więźniowie polityczni
pamiętają
uparte milczenie papieża
w czasie okupacji

Z ebrani na  p lenarnym  posiedzeniu 
w  dniu  4 sidrpnia 1949 r . członko­
w ie Z arządu  O kręgu Lubelskiego 
Polskiego Związku b. W ięźniów Pol i 
tycznych jednom yślnie pro testu ją  
przeciw ko przem ów ieniu papieża, u- 
bolew ającego nad Niem cam i 1 pod­
k reś la ją  reakcy jny  c h a ra k te r tegc 
antypolskiego w ystąpienia.

My, byli w ięźniow ie polityczni p& 
m iętam y dobrze u p arte  m ilczenie pa 
pieża w  czasie okupacji 1 znam y Je­
go obecne w ystąpienia n a  korzyść 
Niemiec.

Stw ierdzam y, że groźba represji 
relig ijnych za przekonania polityczne 
jest nadużyciem  w iary  do celów im ­
perialistycznych, a tym  sam ym  jest 
aktem  w rogim  wobec P aństw a Ludo 
wego i próbą w trącan ia  się W aty­
kanu  do w ew nętrznych spraw 
PO LSK I, Oświadczenie Rządu wyziw 
cza jedyną i słuszną drogę, zmierza 
jącą  do uregulow ania stosunków  m k  
dzy Państw em  a Kościołem, gw a­
ran tu jącą  pełną wolność religii 
zabezpieczającą nienaruszalność u- 
p raw nień  władzy ludow ej.

około 700 m drogi a pozostało jesz­
cze do w ykończenia 600 m. Jak  
ośw iadczają rolnicy, droga będzie 
gotow a przed rozpoczęciem roku 
szkolnego, dzięki czemu dziatw a z 
okolicznych grom ad zam iast ok rą­
żać m oczary drogą okólną długości 
7 km, będzie m iała do przebycia tyl 
ko 1.300 m.

leszcze jeden dach przecieka

Mieszkańcy powiatu hrubieszowskiego
potępiają uchwałę W atykanu

Rozszerzone plenum Powiatowej Rady Narodowej w Hrubieszo 
wie poświęcone sprawie zajęcia stanowiska wobec groźby eksko­
muniki zgromadziło przeszło dwustu przedstawicieli powiatu. I tu, 
podobnie jak w innych powiatach odpowiedź zebranych wobec 
pogróżek Watykanu była jedna: wzmóc pracę nad wzmożeniem 
dobrobytu kraju, przyśpieszyć wykonanie planu sześcioletniego, 
zbudować fundamenty socjalizmu.

Oto kilka wypowiedzi mieszkańców powiatu hrubieszowskiego 
w sprawie watykańskiej próby politycznego szantażu.

sam byłem wtedy parobkiem i 
gdy domagałem się od obszarni­
ka wypłacenia mi zaległej należ­
ności za pracę ,to ksiądz z ambo­
ny nazywał mnie „bolszewikiem" 
i „bezbożnikiem".

Ob. Jadwiga Rosicka z gm. Mie 
niany: „Piąte przykazanie boskie 
mówi „nie zabijaj". Hitlerowcy 
mordowali miliony bezbronnych i 
niewinnych ludzi i na nich nie 
spadła klątwa papieska, podczas, 
gdy nas walczących przeciwko 
wojnie i zbiorowym rzeziom stra 
szy się klątwą".

Ob. Ciuruś, wójt gminy Werb­
kowice: „Papież grożąc uczci­
wym ludziom, budowniczym Pol 
ski Ludowej klątwą, postępuje 
nie jak namiestnik Chrystusa, 
lecz jak namiestnik imperializ­
mu, bo tak należy rozumieć uch 
wałę Watykanu".

Ob. Chudoba, chłop * Grabow­
ca, były żołnierz frontowy: „Kto 
skrzywdzi dziecko — skrzywdzi 
mnie" — głosił Chrystus. Hitle­
rowcy mordowali 1 wywozili na­
sze dzieci. Do dziś tysiące dzieci 
polskich wywiezionych w głąb

większości robotnicy lub pracu­
jący  in te lig e n c i, którzy nie mogą 
sobie pozwolić na rem ont dachu 
z własnych funduszy".

OD REDAKCJI: Niestety Za­
rząd Miejski przyznaje w pierw­
szym rzędzie kredyty na remont 
domów znajdujących się pod je­
go zarządem. Ponieważ dom, w 
którym zamieszkujecie jest włas­
nością prywatną, przeto remont 
może być przeprowadzony w dal 
szej kolejności. Jedyną radą na 
zaradzenie takiemu stanowi rze­
czy byłoby porozumienie s ię  z 
plenipotentem 1 ewentualne uch­
walenie dobrowolnego opodatko­
wania się  na remont dachu, któ­
re byłoby później odliczane mie­
szkańcom od komornego.

- .....o -  ■ ■»
ODPOWIEDZI REDAKCJI: Ob. 

Z. H. w Radzyniu. — Poruszaną 
przez Was sprawą zajęło się Ku­
ratorium OS w Lublinie. W sto­
sunku do winnego zostaną wy­
ciągnięte konsekwencja.

Na bagnach i moczarach
budują drogę i szkoły
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Przed wyścigiem Dookoła Polski i Terminarz spotkań piticiwskith 10ZB

Do komitetu organizacyjnego wyfci- 
gu Dookoła PoUki nadeszło pismo od 
Angielskiego Robotniczego Związku Ko 
larskiego, w którym potwierdza on 
przyjazd robotniczego Mtpołw do Pol­
ski Anglicy podają nazwiska j  zawód 
ników. Następnych j  zostanie wylonio 
nych po <-etapowym wyścigu wzdłuż 
Anglii. V  wyicigu tym ( j l  lipiec — 
f  sierpień) startują również i wymienie 
ni poprzednio zawodnicy.

Oto kilka danych o każdym z nich: 
Clark, lat 30, mistrz szosowy z 1937 r. 
W roku ub. zajął drugie miejsce w wy 
icigu w Brighton — Glasgow. W bie­
żącym sezonie wygrał już kilka wyfei- 
gów.

Sauders, lat 1*, z zawodu ciella.
Wygrał w r. 194* wyścig Brighton — 
Glasgow oraz wyścig o tytuł „Króla 
Gór". W 1949 r. zajął tt zecie miejsce 
w trzyetapowym wyścigu dookoła hrab 
itwa Midland.

Parker, lat 19. Z zawodu monter ro 
•zerowy. V  r. 194® roistn szosowy o— 
kręgu londyńskiego W 1949 r. wygrał 
kilka poważnych wyścigów

Kesiock, lat 17. Zawód i zamiłowa­
nie — artysta. W 1947 *■ wygrał wyi

RAID K O LA RSK I ODBYWA SIĘ 
NA TEREN IE W OJEW ÓDZTW A 
LUBELSKIEGO

W  z w iązk u  z u m aso w ie n ie m  
ip o r tu  n a  w si ja k  ró w n ie ż  zac ie ­
śn ie n ia  w ięz i so ju sz u  ro b o tn i­
czo -  c h ło p sk ieg o  o d b y w a  s ię  w 
d n ia c h  o d  30. V II. do 7. V III. b r . 
n a  te r e n ie  w o je w ó d z tw a  lu b e l­
sk ieg o  T u ry s ty c z n y  R a id  K o la r ­
s k i zo rg a n iz o w a n y  p rz e z  P Z K o l. 
R a id  te n  o d b y w a  s ię  p o d  h a s łe m  
„ N a w ią z u je m y  łączność  sp o r to ­
w ą  m ię d z y  w sią , a  m ia s te m  '■ 
U ro czy ste  p o w ita n ie  p o w ra c a ją ­
cy ch  k o la rz y  o d b ęd z ie  s ię  n a  s ta ­
d io n ie  W O K F  p rz y  A l. G en . 
Ś w ie rczew sk ieg o  w  d n iu  7 b m . o 
godz. 15.

cig Bringhton — Glasgow. W 1949 r. 
„Tour de Pologne" budzi w Finlandii 
zajął pierwsze miejsce na jedno .  eta­
powym wyścigu szosowym.

Anglicy są w bliskim kontakcie z ko 
larzami SFGT i prawdopodobnie ra­
zem z Francuzami przyjadą do Polski.

• • *

Do Polski przybył sekretarz general­
ny Fińskiej Organizacji Sportu Robot­
niczego Veikko Pcuhkuri. W rozmowie 
z komisarzem wyścigu podkreślił on, że 
„Tour de Pologne" budzi w Finlandii 
dużo większe zainteresowanie niż kraja 
we wyścigi fińskie. Dodał on, że kola­
rze TUL znajdują się w doskonałej for 
me. Finowie mają zamiar zaprosić pol­
skich zawodników do siebie na kilka 
wyścigów, a jednocześnie chcą przysłać 
do Polski swoich torowców, reprezen­
tujących poziom dużo lepszy niż szo­
sowcy.

n a  rok 1949/50
W RZESIEŃ

3. I X  49. — B okserskie zawody 
p ropagandow e w  K rasnym staw ie.

4. IX . 49. — B okserskie zawody 
propagandow e w  Zamościu.

11. IX . 49. —  D rużynow e m istrzo­
s tw a  O kręgu:
K lasa „A“:

K S „Związkowiec" L ub lin  — WKS 
„L ublin ianka". P rzedm ecz o m istrz. 
II-g ie j gr. kl. „B" K S „Związkowiec' 
I -b  L u b lin  — WKS „L ublin ianka1
I-b . O m istrz. I -e j gr. kl. „B“ KS 
„S ta r t"  K rasnystaw  — ZS „G w ar­
d ia" L ublin .

18. I X  49. —  D rużynow e m istrzo­
stw a  O kręgu:
K lasa  „A":

W KS „O rlęta" D ęblin  — WKS 
„Lublinlanka'*. Przedm ecz o m istrz.
II-g ie j gr. kl. „B" WKS „O rlęta" I-b  
D ęblin  — W KS „L ublin lanka" I-b .

Jakie druiyny pięściarskie
sq w  A  klasie L O Z B ?

N a podstaw ie zeszłorocznych d ru  
żynow ych m istrzostw  O kręgu, oraz 
uchw ały  W alnego Z grom adzenia 
LOZB, k luby  O kręgu zostały zgru­
pow ane w  następu jących  klasach.

K lasa „A*
WKS „L ublin lanka";
K S „Zw iązkow iec" L ublin ;
W KS „O rlę ta1' Dęblin.

K lasa „B“ — I  g rupa :
ZS „G w ardia" L ub lin ;
ZS „K olejarz" L ublin ;
K S „S ta r t"  K rasn y staw 1*.

K laaa „B“ — I I  g rupa:
W KS „L ublin lanka" I-b ;
K S „Zw iązkow iec" I - b  L ublin ; 
WKS „O rlęta" I -b  Dęblin.

DZIS ROZPOCZNĄ SIĘ 
M ISTRZOSTW A LEK K O ­
ATLETYCZNE GW ARDII

W  d n iu  d z is ie jszy m  o godz. 10 
n a  s ta d io n ie  sp o r to w y m  p rz y  AL 
G en . Ś w ie rczew sk ieg o  ro zpoczną  
s ię  d ru ż y n o w e  m is trz o s tw a  P o l­
s k i Z S  G w a rd ia  w  le k k o a tle ty c e . 
Z aw o d y  w z b u d z iły  d u że  z a in te re  
so w an ie .

WĘDRÓWKI LUBELSKICH 
PIĘŚCIARZY

K a z im ie rz  M ac ie jew sk i, p ię ś ­
c ia rz  R a d o m ia k a  z a s ili ł sz e reg i 
lu b e lsk ie g o  Z w iązk o w ca . J e d n o ­
cześn ie  zg ło s ił sw ó j a k c e s  L is iak , 
k tó r y  n ie  m oże  ro z s ta ć  s ię  z  r in ­
g ie m  i  w a lczy ć  b ę d z ie  w  w a d z e  
c ięż k ie j w  b a rw a c h  Z w iązk o w ca .

P o d a n ia  o  z w o ln ie n ie  z  L u b li-  
n ia n k i  z łoży li: K u k ie r  i  M ak a r . 
O b y d w a j o n i p ra c u ją  w  g a rb a r ­
n i. U b y te k  ty c h  p ię ś c ia rz y  zn acz ­
n ie  o s ła b i d ru ż y n ę  w o jsk o w y ch . 
C iek aw e , czy  z a rz ą d  L u b lin ia n -  
k i  u w z g lę d n i tę  p ro śb ę?

W yłoniony m istrz  k lasy  „A" bę­
dzie b ra ł udział w  rozgryw kach  c 
w ejście do I i - e j  Ligi B okserskiej.

Do k lasy  „A" w chodzi zwycięzca 
spo tkan ia  m istrzów  I-e j i  II-g ie j 
g ru p y  kl. „B“ z tym , że jeżeli zw y­
cięzcą zostanie m istrz  g rupy  II-g ie j, 
nie może w ejść do kl. „A", jeżeli 
znajdu je  się w  n iej jego pierw sza 
drużyna-. W tak im  w ypadku, do k ia 
*y „A" w chodzi au tom atycznie 
m istrz  I-e j g rupy  kl. „B“.

W szystkie spo tkan ia  odbyw ać się 
będą system em  punktow ym , każdy 
z  każdym  po 2 spo tkan ia  (mecz i 
rew anż)

Spo tkania  o m istrzostw o grupy 
II-g ie j kl. „B1’, odbyw ać się będą 
jak o  przedm ecze pierw szych drużyn 
(np. zaw ody „L ublin lanka" — „Zwią 
zkow iec", zaś przedm ecz „L ublinian 
k a"  I-b  — „Zw iązkow iec" I-b).

25. I X  49. — O m istrz. I-e j grupy 
kL „B" ZS „G w ardia" L ublin  — ZS 
„Kolejarz** Lublin.
PA ŹD ZIERN IK  

2. X. 49. — D rużynow e m istrzostw a 
O kręgu:
K lasa „A":

K S „Zw iązkow iec" L ublin  — WKS 
„O rlęta" Dęblin. P rzedm ecz o m istrz. 
II-g ie j gr. kl. „B“ K S „Związko­
w iec" I-b  L ublin  — W KS „Orlęta*
I-b  Dęblin. O m istrzostw o I-e j gr. 
kl. „B“ K S „S tart"  K rasnystaw  
ZS „K olejarz" Lublin.

9. X  49. — D rużynow e m istrzo­
stw a O kręgu:
K lasa „A":

WKS „Lublinianka** — K S „Zwią 
zkowiec" L ublin . P rzedm ecz o m istrz.
II-g ie j gr. kl. „B" W KS „Lublinian 
ka" I -b  —  K S „Związkowiec" I-b  
L ublin.

23. X. 49. — D rużynow e m istrzo­
stw a O kręgu:
K lasa „A“ :

WKS „Orlęta** D ęblin  — KS 
„Zw iązkow iec" L ublin . Przedm ecz 
m istrz. II-g ie j gr. kl. „B“ WKS 
„O rlęta" I -b  D ęblin — K S „Związ­
kow iec" I -b  L ublin .

O m istrzostw o I-e j gr. kl. „B* 
ZS „K olejarz" L ub lin  — ZS „G w ar­
d ia" Lublin.

28, 29, 30 X . — P ierw szy K rok 
B okserski.
LISTO PA D  

6. X I. 49. — D rużynow e m istrzo­
stw a  O kręgu:
K lasa ,A ".

W KS „L ublin ianka" — W KS „O r- 
lę ta ‘‘ Dęblin. P rzedm ecz o m istrz. 
II-g ie j gr. kl. „B“ W KS „L ublin ian­
ka" I-b  — WKS „O rlęta" I -b  Dę­
blin.

13. X I. 49. — D rużynow e m istrzo­
s tw a O kręgu:
K lasa „B“ I  grupa:

ZS „G w ard ia" L ub lin  — KS 
„S ta r t"  K rasnystaw .

>0. X I. 49. — D rużynow e mist*JM
stw a O kręgu:
K lasa „B“ I  grupa:

ZS „K olejarz" L ub lin  — K t  
S ta r t"  K rasnystaw .

GRUDZIEŃ 

4. X II. 49. — T erm in  OZB.
11. x n . 49. — D rużynow e m ia tru  

s tw a  O kręgu:
K lasa „B“ o w ejście do kl. „AH: 

M istrz g rupy  I -e j — M istrz grupy 
II-g ie j.

18. X II. 49. — D rużynow e m istrzo­
s tw a  O kręgu:
K lasa ,JB“ o w ejście do kl. „A“ : 
M istrz g rupy  II-g ie j — M istrz g ru ­
p y  I-e j.

A PEL LOZB DO ZRZESZEŃ 
I  KLUBÓW  SPORTOW YCH

Z arząd  L ubelskiego OZB zw raca 
się z  apelem  do w szystk ich  klubów  
posiadających sekcje boksersk ie  zgłc 
szone do PZB, ażeby dołożyły wszei 
k ich  s ta ra ń  nad  w zm ożeniem  dzia­
łalności tych  sekcji przez w erbow a 
nie now ych sił zaw odniczych, popu­
laryzow anie sportu  pięściarskiego, 
podnoszenie poziom u w yszkolenia . 
dyscypliny.

Do Z rzeszeń i K lubów  n ie  mają- 
cych jeszcze sekcji bokserskich, za­
rząd  apeluje, ażeby jak n a jszy b d e j 
s ta ra ły  się je  zorganizow ać 1 zgło­
sić do PZB przez L ubelski O kręgo­
w y Zw iązek B okserski.

Pływacy przed zawodami międzypaństwowymi
W sierpn iu  i w rześn iu  b r. pływ acy 

polscy rozegra ją  3 międzypaństwow 
w e zaw ody p ływ ackie z R um unią, 
B ułgarią  i  W ęgram i. T erm in  zaw o­
dów  z R um unią usta lony  został na  
27—28 bm . w  B ukareszcie. Obecnie 
są w  toku  p e rtrak tac je  co do term i 
n u  z B u łgarią  w  Sofii oraz w  d ro ­
dze pow rotnej, z W ęgram i w  B u­
dapeszcie.

W zw iązku z ty m  rozpoczęły się

trzy  obozy treningow e dla 80-ciu 
zaw odników  i zaw odniczek: w  Ż er 
kow ie dla 30 mężczyzn, w  Kielcach 
d la  20 w aterpo listów  i w  W arsza­
w ie d la  30 kobiet.

N a obozach znajdu ją  się zawodni 
cy i zaw odniczki, pow ołani do k a ­
d ry  rep rezen tacy jnej o raz  dodatko 
w o inn i u ta len tow an i p ływ acy i p ły  
w aczki.

LOZB
organizuje meczą 
międzymiastowe

L u b e lsk i O k ręg o w y  Z w iązek  
B o k se rsk i p ro w a d z i pertraktacje 
ce lem  ro z e g ra n ia  m ię d z y m ia s to ­
w y ch  s p o tk a ń  p ię śc ia rsk ic h  a 
re p r . Ł o d z i i  W arszaw y . Jak wi­
dać  z pow yższego  L O Z B  poważ­
n ie  z a p a t ru je  s ię  n a  ta k ie  impre­
zy, k tó r e  w du że j m ie rz e  spopu­
la r y z u ją  tę  g a łąź  s p o r tu  na tere­
n ie  L ub e lszczy zn y . W  ubiegłym 
ro k u  L O Z B  z o rg a n iz o w a ł sze reg  
p o w a ż n y c h  m ię d z y m ia s to w y c h  
sp o tk a ń  p ię śc ia rsk ic h  w y w ią z u ­
ją c  s ię  zn ak o m ic ie  z ty c h  na­
p ra w d ę  c iężk ich  zad ań . Najwięk 
szy m  su k cesem  o becnego  z a rz ą d u  
L O Z B  b ęd z ie  d o p ro w a d z e n ie  do 
s k u tk u  m ięd zy n a ro d o w eg o  spot­
k a n ia  p ię śc ia rsk ie g o  w  L u b lin ie ,
o k tó r y  ró w n ież  L O Z B  czyn i usU 
n e  s ta ra n ia .

, ka.mw®shi»
D z ia d  w y ł co raz  ża ło śn ie j i  ża ło śn ie j. I T a ja n  po­

szed ł p o d  p o k ład , zaszy ł się  w  n a jc ie m n ie js z y m  kącie , 
a b y  n ik t  n ie  w id z ia ł łez  w  oczach  m ężczy zn y  —  m y ­
śliw ca .

K ie d y  sk o ńczono  w y ła d o w a n ie  o k rę tu , p a ro s ta ­
te k  ry cząc  n a  p o żeg n an ie  sy re n ą  o d p ły n ą ł. K o b ie ty  zno 
w u  zaczę ły  p łak ać . T rz y k ro tn ie  h u cza ł p a ro s ta te k  i 
t r z y k ro tn ie  k o b ie ty  z an o siły  s ię  od  płacziu. B y ł to  p łacz  
o k ro p n y , p e łn y  tę s k n o ty .

I  T a ja n o w i łz y  zaczę ły  s ię  c isn ąć  do  g a rd ła , a le  opo 
d a l s ta ł  m y ś liw iec , P a la  i  je d e n  d ru g ie m u  n ie  ch c ia ł 
p o kazać  sw y c h  łez. U k ra d k ie m  p a tr z y li  je d e n  n a  d ru ­
g iego, z ac isk a li zęb y  i  m a rsz c z y li czoła, a  w o k ó ł cze r­
n ia ły  sk a ły  i  p rz y b ó j g ry z ł ze  z ło śc ią  p u s ty n n e  w y b rz e ­
że i  n ie  b y ło  doko ła , a n i  o sied la , a n i  cz łow ieka , an i 
zw ierzęcia .

P rz e z  6 d n i p rzy b y sze  p raco w a li. S eg reg o w a li ła d u  
n ek , b u d o w a li sk ład , ro z k ła d a li n a m io ty . S ió d m y  dz ień  
n a c z e ln ik  w y zn aczy ł n a  od p o czy n ek . W te d y  T a ja n  p o

ra z  p ie rw sz y  u s ły sz a ł m u z y k ę  p a te fo n u , —  p o d o b a ła  
m u  się, a le  n ie  zdz iw iła . P rz y g o to w a n y  b y ł  n a  cuda.

P ó ź n ie j m y ś liw c y  p o s ta n o w ili w y p ró b o w a ć  siły  
sw o je  w  b ieg u . T a ja n  ta k  sam o  s ta n ą ł  obok  d o ros łych . 
B y ł m ło d y , z ręczn y  i  sm u k ły . P ra g n ą ł  zw yciężyć . P o ­
c h y lo n y , z w y su n ię ty m  k o ń c e m  ję z y k a  i ło k c iam i p rz y ­
c iśn ię ty m i d o  c ia ła , czek a ł n a  sy g n a ł.

—  N a p rz ó d  —  k rz y k n ą ł U szak o w  i T a ja n a  p o d e r­
w a ło  z m ie jsca . I  o to  —  w ia tr  w  oczy, T a ja n  b ie g n ie  
p rz e d  w szy s tk im i. P ie rw s z y  p rz y b ie g ł do  m e ty  T a ja n  
i  n a c z e ln ik  g ra tu lo w a ł m u  i  o f ia ro w a ł n ag ro d ę : tro c h ę  
m ą k i, h e rb a ty , c u k ru , p ap ie ro só w , za p a łk i, n o w ą  ko- 
szy lę  i  p ac io rk i. T a ja n  n a ty c h m ia s t  w d z ia ł k o szu lę  i  za ­
p a li ł  p a p ie ro sa , m ą k ę  i  h e rb a tę  o d d a ł m a tce , a  p a c io rk i 
żon ie . C h o d z ił w ś ró d  u c z tu ją c y c h  obnosząc  sw o ją  ko­
szu lę  i c z ę s tu ją c  p o k o n a n y c h  m y ś liw có w  p ap ie ro sam i.

A le  p o te m  o d b y ło  s ię  s t rz e la n ie  i  T a ja n  s trz e la ł 
k iep sk o . N a g ro d ę  o trz y m a ł m y ś liw ie c  Inoko . I  s łu sz ­
n ie . G d z ie  i  ja k  T a ja n  m ó g ł s ię  n au czy ć  s trz e la n ia . N ie  
m ia ł n ig d y  d o b re j s t rz e lb y  i n ie  m ia ł gdz ie  n au czy ć  się 
s trz e la ć . I n o w a  k o szu la  w y d a ła  m u  s ię  z ła  i  ciem na- 

P o  k i lk u  d n ia c h  n a c z e ln ik  p o w ie d z ia ł T a ja n o w i, że 
u d a je  s ię  n a  p ó łn o c n ą  s tro n ę  w y sp y  i z a b ie ra  ze  so b ą  
T a ja n a  i  jeszcze  k i lk u  m y ś liw có w . T a ja n  zgodz ił się.

S z li p rz e z  t r z y  dn i, c z w a rte g o  p rz y b y li n a  pó łn o cn e  
w y b rzeże . N acze ln ik  p o w ied z ia ł, że  b ę d z ie  tu  d o b ry  te ­
r e n  d la  ło w ó w  i z a czą ł o p e ro w a ć  p rz y rz ą d a m i, ro b ić  
o b lic zen ia  i  z ap isy w ać  je  w  n o te s ie . T a ja n  p a tr z a ł  n a  
n ie g o  z  szacu n k iem  i p o d z iw ia ł jeg o  m ąd ro ść . P ó łn o cn e  
w y b rz e ż e  p o d o b a ło  się  T a ja n o w i. P o s ta n o w ił w  d u ch u , 
ż e  k ie d y ś  tu  zam ieszk a  i  s ta n ie  s ię  w ie lk im  m y śliw cem . 
B ęd z ie  z a b ija ł z w ie rzę ta , a  E sk im o si b ę d ą  go  u w ie lb ia ć  
i  śp iew ać  o n im  p ie śn i. T a k  m a rz y ł m ło d y  T a ja n , a le

J e tu i  sz e p n ą ł m u  że  tu ta j  n a  w y b rzeżu  p ó łn o cn y m  w ła ­
d a  z ły  d u c h  T u g n ag ak .

T a ja n  o b e jrz a ł s ię  lęk liw ie .
W  p o w ro tn e j d ro d ze  m y ś liw có w  zask o czy ła  m g ła . 

D ługo  b łą k a l i  się  w  n ie j i o s ta te c z n ie  zab łąd z ili. R zu ca li 
s ię  to  n a  p ra w o  to  n a  lew o  i w szędz ie  b y ła  n ie z n a jo m a  
tu n d ra , je d n o s ta jn a  i  bez ża d n y c h  szczegó lnych  znaków . 
L u d z ie  zn iech ęc ili s ię  i sk u p ili  w o k ó ł n acze ln ik a , p a ­
trz ą c  w  m ilc z e n iu  n a  n ieg o  i oczeku jąc , co pow ie.

R zek ł:
—  T rz e b a  iść  n a p rz ó d  i  s z u k a ć  d rog i. In acze j u m rze  

m y . P ro d u k ty  n a sz e  w y c z e rp a ły  s ię  i w y cze rp a ła  się  
n a fta .

A le  T a ja n  b y ł sp ry tn y . Z b y t w ie le  g ło d o w ał p rzed ­
tem . D la te g o  u d a ją c  s ię  w  d ro g ę  sch o w a ł p u sz k ę  z m ię  
sem  k o n se rw o w a n y m  i o siem  su c h a ró w . O siem  —  liczy ł 
je  n ie raz . N ie  m ó w ił n ik o m u  o sw y m  zapasie . C h c ia ł go 
z jeść  sam , p o ta jem n ie .

W ten czas U szak o w  w y c ią g n ą ł ta k ż e  sch o w an e  p rzez  
s ieb ie  k o n se rw y  i  ro z d a ł je  w szy s tk im . T a ja n  zdz iw ił 
się : „D laczego  n a c z e ln ik  n ie  z ja d ł ich  sam , jed en ? ...1* 
O g a rn ą ł go w s ty d  i n a g le  n ie o c z e k iw a n ie  d la  sam ego  
sieb ie , w y c ią g n ą ł m ięso  i  s u c h a ry  i o d d a ł je  n acze ln i­
kow i.

—  M asz, u m ilek .
U szakow  sp o jrz a ł n a  n ieg o  u w a ż n ie  i p o w ied z ia ł:
—  Z u ch  z c ieb ie  T a jan ie ! —  i  T a ja n  b y ł szczęś liw y  

i d u m n y  i n a w e t  poczu ł że  s ię  tro c h ę  n asyc ił.
N acze ln ik  ro zd z ie lił m ięso  i  su c h a ry  n a  ró w n e  czę­

ści d la  w sz y s tk ic h  i lu d z ie  zn o w u  zaczęli szu k ać  drog i 
w e  m g le  i  tu n d r a  b y ła  d o k o ła  ru d a , rd zaw a .

C. d. n.
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120 przodowników pracy
•trzymało nagrody

Zw. Zaw. Rob. Rolnych
(pl) —  120 p rzo d o w n ik ó w  

p ra c y  Z w ią z k u  Z aw odow ego  
R o b o tn ik ó w  R o ln y ch  w  L u b li 
ni® o trz y m a ła  n a g ro d y  w  po  
s ta c i: 3C k u p o n ó w  n a  g a rn i tu ­
ry  (w  czy m  10  k u p o n ó w  o 100 
p ro c . w e łn ie ), 26 k u p o n ó w  w ef 
n y  60*/*, 5 g a rn i tu ró w  m ęsk ich , 
49 k o szu l n a jle p sz e g o  g a tu n k u  
i 24 k ra w a ty  n a jn o w sz e j p ro ­
d u k c ji, k o b ie ty  zaś  2 k u p o n y  
m a te r ia łu  n a  k o s tiu m , 1 go to ­
w y  k o s tiu m , 1 s u k ie n k ę  I 9 
k o m p le tó w  b ie liz n y  d a m sk ie j. 
K osz t w sz y s tk ic h  n a g ró d  w y ­
n ió s ł 6S8 ty s . zł.

Lubelscy junacy »SP« pracują na Śląsku
St. junak Potocki wyrabia 32O°|0 normy

Gdzie sq in iik l do kina 
dla pracowników w Białej?

(łb) — Zw iązki Zaw odow e w  B ia­
łej Podlaskiej n ie  o trzym ały  dotych 
ezas s  n iew iadom ych przyczyn legi­
tym acji ulgow ych za trzeci kw arta ł
1940 r ,  up raw nia jących  do korzy­
stan ia  se  zniżek przy  zakupie bile­
tów  do kina. Z darza się to  n ie  po 
raz  p ierw szy l ludzie p racy  z Bia­
łej u skarża ją  się n a  niem ożność w y­
korzystania jedyne j rozryw ki k u ltu ­
ra ln e j w  tym  mieści*.

(jp) — Młodzież z w o jew ó d z­
tw a  lub e lsk ieg o  p ra c u je  obecn ie  
w  B ry g ad ach  „ S P “ n a  Ś lą sk u , 
woj. ka tow ick ie . W śró d  In n y ch  
35 B ry g a d a  .,S P "  licząca  około  
303 ju n a k ó w  w  3 k o m p an iach , 
sk u p ia  p rzew ażn i#  młodzież: szkol 
n ą  z  p o w ia tó w  zam o jsk iego , w ło - 
daw jtk iego  1 rad zy ń sk leg o .

P rz y w ita n i#  ju n a k ó w  z d ru g ie  
go  tu r n u s u  n a s tą p iło  n a  m a łe j 
s ta c y jc e  K az im ierz . N a p e ro n ie  
z a g ra ła  d z ia rsk o  o rk ie s tr a  g ó rn i­
cza ł p rzem aw ia li: w ic e d y re k to r  
k o p a ln i  p rz e d s ta w ic ie le  o rg an ik a  
c ji t w o jsk a . P o p rzed zan i p o cz ta ­
m i z  p io se n k ą  n a  u s tach  ru sz y li 
ju n a c y  d o  k o sz a r  po łożonych  
w ś ró d  lasów .
W S P A N IA Ł E  W Y N IK I 
P O P R Z E D N IK Ó W  

P o p rz e d n i tu r n u s  te j b ry g a d y  
zd o b y ł p ie rw sz e  m ie jsce  n a  Ś lą ­
s k u  w śró d  b ry g a d  k a te g o r ii  „c“ 
a  szó s te  w  o gó lne j p u n k ta c j i  W 
n im  p a d ły  d w a  d o tą d  n ie s p o ty ­
k a n e  w  b ry g a d a c h  m ło d z ieżo w y ch  
w y n ik i w e  w sp ó łzaw o d n ic tw ie  
p ra c y . S ą  to  w y n ik i o  sk a li św la  
to  w  ej K az im ie rza  S u łty k a  —  037 
proc . n o rm y  1 H e n ry k a  Z im n i a -

Wojewódzkie bazy C. M.
to spiżarnie z mięsem dla całej Polski

(o) — ▼ wielkim 6-letnim piani* 
inwestycyjnym Centrali Mięsnej prze­
widziana jen w naszym województwie
rozbudowa całego szeregu baz, które

SOBOTA, •  sierpn ia
Wladomościt 5.15, 8.00, 1.00, 8.00, 

12.00, 17.00, 19.00, 21,00, 23,00.
8-20 K oncert d la  św ia ta  pracy. 

AJB „D aleko od M oskw y- — po­
wieść. 1120 A udycja d la  wsi. 15.3C 
„Pierścień i  róża — słuchow isko wg. 
W. S. T hackeray‘a. 18.00 „Z pieśnią
l tańcem  do B udapesztu" — repor­
taż i  obozu harcerskiego. 16.20 Fe­
liks M endelssohn — „kompozytor 
tygodnia**. 17.15 „Przy sobocie pc 
robocie" c C entrali Przem ysłu  Ele­
ktrotechnicznego. 18.15 Wieczór mic­
kiewiczowski. 18.40 Popu larne  u tw e 
ry  fortepianow e w  wyk, T. W oyta- 
szewskiej. 19.1T K oncert popularny. 
20.00 „Eugeniusz Oniegin** A. Pusz­
kina. 20.34 K oncert solistów, chóru
i o rk iestry  P  S . pod dyr. S. Kołacz i 
kowakiego. 21.40 T ea tr B terek. 22.2C 
Muzyku taneczna w wyk. ork. P . R. 
pod dyr. J . Cajtrwra. 22.45 M uzyka 
popularna.

służyć będą sa punkty spędu, magazy­
nowania, jak również i dotuczania za­
kupionego żywca. Bazy mięsne przewi­
dziane lą na zwierzęta mieszane. Dłuższe 
magazynowanie i karmienie icłj pozwoli 
przejść Centrali Mięsnej na materiał rzei 
no-opasowy. Tego rodzaju system ipiżai 
niąny będzie miał ogromne znaczenie 
dla lepszego podziału oraz dyspozycji 
materiałem mięsnym, mogącym być roz 
prowadzonym w całym kraju.

W roku przyszłym bazy otrzymują: 
Lublin, Chełm, Biała Podlaska, Kraśnik
i Lubartów, a w następnym CM wybu 
duje je w Zwierzyńcu, Warężu, Między 
rzecu, Opolu i 'Wysokiem. W  roku 1951 
powstaną takież bazy we Włodawie, 
Łaszczowie, Janowie Lubelskim; Nałę­
czowie i Wisznicach. Następny rok 1953 
przyniesie nowe punkty w Krzywdzie, 
Kobylanach, Michowie i Krasnymsta- 
wie, a w piątym roku planu w: Bedl­
nie, Niedrzwicy i Trawnikach.

Urszulin, Sułów, Koniuchy, Janów 
Podlaski i Wojsławice otrzymają bazy 
CM w ostatnim roku 6-letniego planu 
budowy. Odpowiednie kredyty w wy­
sokości 184 miliony zł są już urucho­
mione, a prace przygotowawcze już roz 
poczęte. Przuciętoy koszt budowy poje 
dynczef ba»y miątnej będzie wynosił 
t  mil. zL

k a  —  920 proc. normy przy ko­
paniu row ów .

M łodzi ju n a c y  p ra c u ją  p rzy  b u  
dow ie  n a jw ięk szeg o  w  P o lsce  ru -  
lodągu, k tó ry  będzie dostarczał 
w odę dla całego Zagłębia Śląsko- 
D ąbrow sk iego . D la uczczenia 
Święta Odzyskania Niepodległo­
ści p raco w ali przez jedną niedzie 
lę  w kopalniach Klimontów 1 Ka 
d  mierz, a zarobione pieniądze 
przeznaczyli na budowę Domu 
Centralnego Młodzieży.
ŚL A D A M I SU L Z Y K A  

Brygsdn kontynuuje pracę ko­
legów s pierwszego turnusu. W 
Indywidualnym wyścigu pracy 
w y su w a  się na czoło st. ju n a k  
„SP“ J a n  Potocki, znany akty­
wista ZMP na terenie powiatu za 
mojskiego. Jego rywalem jest st  
ju n a k  Kuręda z Międzyrzeca Po­
dlaskiego, również aktywista, któ 
r y  ze swoim kolegą Stefanem 
Włodarczykiem wyrabia po 200 
proc. normy. Zespołowo na pier­
w sze miejsce w brygadzie wysu­
n ę ła  się III kompania osiągając 
141 proc. normy, a w niej I plu­
to n  p rzez  uzyskanie 209 proc. 
n o rm y .
W A L K A  O S Z T A N D A R  
W O JE W O D Y  Ś L IS K IE G O  

J u ż  d n ia  7 lip ca  ju n a c y  35 B ry  
g a d y  „ S P “ u c h w a lili m ięd zy  In ­
n y m i u kończyć  n a  d z ień  22 lip ca  
b r. p la n  n a k re ś la n y  n a  c a ły  m ie ­
siąc, zo rg an izo w ać  a k a d e m ię  d la  
ok o liczne j lu d n o śc i 1 p rz e p ro w a ­
dzić b e z p ła tn e  Im p re z y  sp o r to ­
w e. N a s tę p n e g o  d n ia  rozpoczęto  
p ra c ę  sy s te m e m  tró jk o w y m . Z o r 
g a n izo w an e  n a  p rę d c e  zespo ły  
k o m p a n ijn e  rozpoczę ły  ró w n ież  
dz ia ła ln o ść  k u ltu ra ln o  -  o św ia to ­
w ą . J u ż  10 lip ca  b r . k o m p a n ia  
z am o jsk a  z o rg an izo w a ła  p ie rw sz e  
w sp ó ln e  „ognisko** ja k  ró w n ież  
w y d a ła  p ie rw sz ą  g a z e tk ę  śc ie n n ą

„Awangarda11. Otwarcie turnusu 
ściągnęło tłumy publiczności, 
przeważnie przodowników pracy 
z dymiącego Zagłębia. Atrakcją 
dnia było przybycie do obozu 
mieszanego 100-osobowego zespo 
łu  orkiestralnego Komendy Głów 
nej „SP“ w Warszawie.

O tym czy junakom z Lubelsz­
czyzny udało się zdobyć prze­
chodni sztandar, ufundowany 
przez wojewodę śląsko - dąbrów 
skiego obiecali napisać po zakoń 
czeniu turnusu.

14 tys, c e g ie ł
w 8 godzinach

wybił S. Wojtowicz
w klinklerni Białopole

P a ń s tw . K lin k ic rn in  w  B iało  
po lu , pow . zam o jsk i m a  sw ego  
re k o rd z is tę  i p rzo d o w n ik a  p ra  
cy  w  osobie w y b iju cza  ob . S ta  
n is la w a  W ojtow icza , k tó r y  w  
d n iu  29 lip ca  b r . w  c iąg u  8- 
m iu  godzin  w y b ił 14 ty s . szt. 
cegieł. W ięcej ta k ic h  w y b ija -  
czy a w szy stk ie  d ro g i b ę d z ie ­
m y  m ie li w k ró tc e  o k lin k ie ro  
w e j n aw ie rzch n i.

K R O N IK A  W O J E W O D Z T W A
BIA ŁA  PODLASKA

Insp ek to ra t O św iaty Rolniczej 
przy  S tarostw ie Pow iatow ym  ogła­
sza zapisy n a  rok  1940/50 do 2-le t- 
nich, Ś rednich  Szkól Rolniczych w 
G rabanow ie 1 K onstantynow ie, pow. 
bialski.

P rzy  obu szkołach is tn ie ją  in te r­
naty , prow adzone przez uczniow ską 
spółdzielnię w yżyw ienia. Młodzież 
biedna może ubiegać się o stypen­
dia. N auka w  szkołach je s t bezp ła t­
na. Z apisy p rzy jm ują  k ierow nictw a 
szkół do dn ia  1 październ ika b r  
O prócz szkół średnich  w  każdej 
gm inie pow iatu  bialskiego będą pro 
w adzone 3-letn ie Szkoły Przysposo­
bienia Rolniczego. (ib)
KRAŚNIK

We w rześniu br. odbędzie się w 
K raśn iku  jesienna licencja ogierów 
w  w ieku od 2,5 ro k u  w zwyż. W 
zw iązku z n ią  przeprow adza się o- 
becnie spisy ogierów  w  poszczegól­
nych grom adach pow iatu. (bp)

PUŁAW Y |
W pow iecie puław skim  w yróżnili 

się w  czerw cu br. w  p racy  ju n ak o - 
dniów ek: kom endant gm inny SP  w 
W ąw olnicy — ob. Tadeusz Piądlo, i 
kom endant gm inny S P  w  Szczekar- 
kow ie — ob. S tefan  C zarneck i Naj 
gorzej w yw iązała się z p rae  SP 
gm ina B aranów . (jt)

4 mil. zł. oszczędności w Z. F. P. D. Nr. 2
(jy) —  W  Z a k ła d z ie  N r  2 w  

Z w ie rzy ń cu , n a le ż ą c y m  do  Z am oj 
sk lc h  F a b ry k  P rz e m y s łu  D rzew -

Lepsze zbiory chmielił 
niż w ro k u  ubieg łym

(jy) — G m inna Spółdzielnia SCh 
w  M okrem  prow adzi w  Zawadzie 
koło Zam ościa 8-hek tarow ą p lan ta ­
c ję chm ielu. Z biory  chm ielu zapo­
w iadają  się w  tym  roku  pomyślnie 
Po  k ilku letn im  naw ożeniu n a tu ra l­
nym  i częściowo sztucznym i nawoza 
m i stan  p lan tac ji popraw ił się o ty 
le, że w  roku  bieżącym  zbierze się 
70*/* plonów  przedw ojennych.

n e g o  p ro w a d z i s ię  w zm o żo n ą  a k ­
c ję  oszczędności. Z a p la n o w a n a  
n a  ro k  b ie ż ą c y  su m a  oszczędności 
w y n o s i 4 m lL zł, z  u w a g i je d n a k  
n a  to , że  a k c ja  d a je  p o w ażn e  
o siąg n ięc ia , w y ra ż a ją c e  s ię  c y frą
1 m il. 800 ty s . z ł k w a r ta ln ie , n a ­
le ż y  p rzypuszczać , ż e  o szczędno­
śc i z n aczn ie  p rzek ro czą  z a p la n o ­
w a n ą  k w o tę . D o ic h  zw ięk szen ia  
p rz y c z y n ia ją  s ię  zn aczn ie  p o m y ­
s ły  ra c jo n a liz a to rs k ie  ro b o tn i­
ków , s to so w a n e  w  p e łn i p rz e z  dy  
re k c ję  fa b ry k i. R o z p a try w a n ie m  
p ro je k tó w  ra c jo n a liz a to rs k ic h  za j 
m u je  s ię  R a d a  U sp raw n ień .

ZAMOSC
U rząd S tanu  Cywilnego w  Zamościu 
dysponuje obecnie piękną salą, gdzie 
są zaw ierane zw iązki m ałżeńskie. 
Z najdu je  się ona na  pierw szym  pię 
trze  zabytkow ego ratusza. (sz) 

•  • •
O ddział Polskiego Tow. K rajo ­

znawczego w  Zamościu zorganizo­
w ał niedzielne wycieczki po m ieś­
cie. Przew odnikiem  je s t inż. K li­
m ek. Po®walają one m ieszkańcom  
na dokładne zapoznanie się z zabyi 
kam i h istorycznym i m iasta  (sz;

Gruntowna przebudowa
linii telefoniczne! 
Janów *B iłgorag

(zw) — N iedaw no ukończono prze 
budow ę lin ii telefonicznej między 
Janow em  Lubelskim  a  B iłgorajem  
W ciągu 14 dn i ko lum na robocza, 
sk ładająca  się z 22 ludzi, przebudo­
w ała  gruntow nie Unię telefoniczną 
długości 24 km  1 w yrem ontow ała 
łącznie 192 km  przew odów.

Poza godzinam i p racy  robotnicy za 
łożyli połączenie telefoniczne w  agen 
c ji pocztow ej w  Dzwoli, um ożliw ia 
ją c  ludności korzystanie z rozmów 
telefonicznych i szybkie doręczanie 
telegram ów .

W kolum nie pracow ali robotnicy 
z Zamościa, Tom aszow a 1 K rasnegc 
staw u.

„SZTANDAR LUDU"
Pismo Wojewódzkiego Komitetu 
P>lskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Wydawca — Robotnicza 
Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa" 
Redakeja i Administracja Loblui, 
3-go Maja 14. Telefonyi Redakcja 
20-04, Redaktor Naczelny 20-93, 
Dyrektor 1 Administracja 34.66, 
Kolportaż 39 02. Buchalteria 27-93, 
Ogłoszenia 23-72, Rozdzielnia 
20-61, Kont] czekowe PKO Nr
11-445. W arunki prenum eraty: pre 
numerata miesięczna 150 zł., p re­
num erata zbiorowa sł. 76. Odbito 
czcionkami Państwowych Lubel­
skich Zakładów Graficznych w Ln 

blinie, M. Buczka 12.
A — ało7j

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA* W  fUCHACZEWIE

Bardzo ciężkie warunki bytowania przechodziła tutejsza 
Spółdzielni*. Spalona i rozgrabiona przez okupanta, 
rozpoczęła od podstaw iwą budowę. Stosunki się zmie­
niły aa lepsze z chwilą zarządzonej unifikacji spół­
dzielń. Po scaleniu założono sklep »• Puchaczewie i a 
filie w terenie. Przejęte majątki rolne zagospodaro­
wano, uruchomiając w nich produkcją przetworów owo­
cowych, ośrodek maszynowy, który zasilany jest stal* 
nowymi maszynami. Zorganizowano skup warzyw, 
owoców, jaj, drobiu. Za! w bieżącym miesiącu przy­
stąpi si« do skupu odpadków użytkowych. W skupie 
Żywca osiągnięto duże sukcesy wyrażające się w obro­
tach miesięcznych do I milionów złotych. W akcji ho­
dowlanej plan przekroczono. Ilość członków Spółdzielni 
itale wzrasta, obecnie dochodzi do loo osób. Zatru­
dnionych jest t(  pracowników. Mimo doić ciężkich 
warunków brak zupełnie irodków komunikacji i fa­
talny stan szosy, Spółdzielnia jest w ciągłym rozwoju, 
Iwiadczą o tym stale wzrastające obroty, które się wa- 
Vają w granicach od _ io— ii  milionów złotych mie- 
tięcaaie, podczas gdy jeszcze w ubiegłym roku docho­

dziły zaledwie do dwustu tysięcy. 194!

wiem czasie uruchomiono wytwórnie wód gazowych 
) młyn spółdzielczy. W roku 1948 uruchomiono s skle­
py w Bełzie, dwie filie gromadzkie w terenie, piekarnię 
t zabrano maszyny do ośrodka maszynowego. W roku 
*949 wybudowano bazę materiałów pędnych, urucho­
miono następne dwa sklepy w Bełzie, jedną filię w te­
renie, masarnię, jadłodajnię, sprzedaż węgla, drzewa 
opalowego i skupu żywca. Akcję „H " wykonano 

procentach. Przy pomocy ośrodka maszynowego 
zlikwidowano zoo ha odłogów. Obecni* w czasie żniw 
w terenie naszej gminy pracuje j żniwiarek i dwis sno- 
powiązałkt W akcji kulturalno-oświatowej Spółdzielnia 
udziela czterem uczniom stale stypendium. W planie 
przewiduj* *ię rozbudowę Spółdzielni, zorganizowanie 
świetlicy,, biblioteki spółdzielczej, uruchomienie młyna 
i piekarni. Do przeprowadzenia tych prae potrzebna 

jest konieczni* większa gotówka. 1911

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA1* W DOŁHOBYCZOWIE

Spółdzielnia powstała j i  grudnia 1947 roku. VF rok 
później to jest w 1948 roku Spółdzielnia przejęła młyn 
1 tartak z zobowiązaniem kwoty 300.000 złotych. Zo­
bowiązanie to w krótkim czasie wyrównano. W tymże 
roku uporządkowano ośrodek maszynowy, oraz urucho­
miono skup zboża, włókna i wełny, skup żywca oraz 
wyremontowano budynek spółdzielczy. Utargi dzienne 
w sklepie w stosunku do 194* roku wzrosły o 100 pro- 

Spółdziclnię założyło ja  członków dnia 17 sierpnia cent. Spółdzielnia prowadzi własne gospodarstwo rolne 
19^5 roku. Pierwsze początki ze względu na wielkie wielkości f i  ha. Plan skupu żywca Spółdzielnia wyko- 
tniszczenia, prowadzone były z wielką trudnością. Do- nuje w 150 procentach. Obroty Spółdzielni do 1 lipca 
«Jara tok 18*7 przyniósł pewns wyniki. JT tjrta bo- bisłącega sok* wykoszą t f  milionów |s »  tysięcy. 1911

K U PN O  - *P R Z E D A 2

SPRZEDAM okazyjnie sa­
mochód osobowy Opel- 
Olimpia w dobrym stanie 
teL 15-06 od 10-ej do 
19- tej. >94j  G

Z G  O f» \

ZGUBIONO legitymacię 
kolejową Nr 1) ) 44) wyda­
ną przes DOK Lublin na 
nazwisko Skóra Stanisława. 

__________________ «944 G

ZGUBIONO kartę rozpo­
znawczą wydaną przez 
Zarząd Miejski Lublin aa 
nazwisko Cnojeeka Maria.

«947 G

ZGUBIONO iegitymację 
służbową wyd. przez LSS 
oraz wkładkę na ulgowy 
przejazd autobusami na 
nazwisko Buksińska Stani­
sława. 194* G

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
RKU Kraśnik, dowód o- 
sobisty, kartę rowerową aa 
nazwisko Kloc Stanisław, 
Rudnik gm. Zakrzówek. 
_________________ «945 G

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową RKU Lublin po 
wiat, dokumenty aa orde 
ry, rachunki aa towar, po. 
chwały frontów*, dyplom 
wojskowy na nazwisko Ka 
zlmierczak Tadeusz. 19j< G

UNIBW A2NIAM skra­
dzioną kartę rejestracji 
wydaną przez RKU Sta­
rogard na nazwisko Gór­
ski Mieczysław zamieszka­
ły w kol. Jaszczów, pow. 
Tomaszów Lubelski 194½

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książeczkę wojskową 
wydaną przez RKU H ru­
bieszów na nazwisko My- 
słakowski Adam zamiesz­
kały Zabczu. 19)0 O

ZGUBIONO legitymacji 
służbową N r 704 wydaną 
przez Dyrekcję Poczt Lu­
blin oraz legitymację par­
tyjną na nazwisko Kielar 
Stanisław Tomaszów Lu­
belski. «9) t  G

dziły

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
..SAMOPOMOC CHŁOPSKA** W BEŁZIB

M U ZEU M  M O R S K IE  W  S Z C Z E C IN IE
p o s s u k u j *  o d  za raz  ru ty n o w a n e g o  in te n d e n ta . 
W a ru n k i do  o m ó w ien ia . 1941

U N IE W A Ż N IA  się  sk ra d z io n ą  ze sk le p u  k s ię g a m i w  d n iu  4 .V III 
b r .  p ie c z ą tk ę  z n a p ise m : „ K się g n rn ia  S pó łdz ie lcza  „T ęcza" 
w e  W łodaw ie . 1954
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S t u d e n c i  n a  i f c z a s a e l i
obok wypoczynku precuja społecznie

------Trzymiesięczny okres fe rii le t­
nich je s t d la  m łodzieży szkól 
wyższych okresem  n ie  tylko w y­
poczynkowym. podczas w akacji 
m a ona odbyć w ym agane do dyplo 
m u  p rak tyk i fachow e jiak rów nież 
spróbow ać sw oich sił sam odziel­
nie, bez k ie runku  profesorów  na 
polu  naukow ym .

Zw ykle tak  byw a, że po cało­
rocznej nauce studenci w yjeżdża­
ją  n a jp ie rw  na wczasy, a  potem  za 
b ie ra ją  się do nauki i odbyw ają 
p rak tyk i

Tego la ta  G łów ny K om itet Wcza 
sów  A kadem ickich zorganizow ał 
kilka dom ów  w ypoczynkowych, 
k ilka obozów społeczno _ w ypo­
czynkow ych i obóz szkoleniowy. 
P rzez te  obozy przejdzie k ilk an a ­
ście tysięcy studentów .

Z ajm iem y się bliżej dom em  w y­
poczynkow ym  na W ybrzeżu, w  Tu 

padłach. Czasowi jego m ieszkańcy 
z L ublina, W rocławia, K rakow a, 
Łodzi i G dańska obok w ypoczynku 
p racu ją  społecznie.

W dom u je s t około s tu  osób. We

» S l u ż b a  P o l s c e «
o rg a n  izu fe  k u rs

dla kierowców samochodowych
Jed n y m  z cen tra lnych  zagad­

nień  Pow szechnej O rganizacji 
.Służba Polsce" je s t szkolenie kie 
row ców  sam ochodow ych celem  do 
starczan ia  państw u  w yszkolonej

P la n o w a n ie  
to podstawowy
i konieczny czynnik

p racy  ZMP
Jak w gospodarce 

wej planowanie jest
narodo- 
podsta-

wowym i koniecznym czynni­
kiem dużych osiągnięć w pra­
cy, tak samo jest nim 
w sprawności organizacyjnej 
ZMP. Dlatego też organizacja 
nasza zwraca na tą stronę 
specjalną uwagę. Wszystkie 
ogniwa organizacyjne począw­
szy od Zarz. Głównego, a koń 
cząc na kole pracują planowo. 
Plany pracy dla Zarządu Wo­
jewódzkiego i Powiatowego 
opierają się na wytycznych 
Zarządu Głównego, natomiast 
dla Zarządów Gminnych 1 Kół 
na wytycznych Zarządów Po­
wiatowych ł Wojewódzkich. 
Wytyczne te opracowane były 
początkowo na okres trzech 
miesięcy. Obecnie zaś wycho­
dząc z założenia, że niektórych 
spraw nie da się w tym cza­
sie rozpracować na okres pół­
roczny.

W naszym województwie 
mamy na tym odcinku pewne 
niedociągnięcia. Często nie- 
planowo pracują koła wiejskie 

Zarządy Gminne a czasem 1 
Powiatowe. A doświadczenie 
rocznej pracy organizacyjnej 
ZMP wykazało, ie  jedynie 
dobrze pracują te Koła i Za­
rządy, które prowadzą syste­
matyczną kontrolę wykonania 
planu pracy. Kontrola powiu 
na być prowadzona na każ' 
dym szczeblu organizacyjnym. 
Przy końcu każdego miesiąca 
powinno następować podsu­
mowanie wyników i ocena 
pracy. Jeśli były jakieś nie­
dociągnięcia należy je omó­
wić i wyciągnąć odpowiednie 
wnioski.

Z planowaniem ściśle i nie 
rozłącznie jest związana spra­
wozdawczość, dzięki której 
można się orientować o prze­
biegu pracy na terenie całego 
województwa i wypracować 
coraz lepsze formy pracy orga 
nizacyjnej. H. Kmicic

k ad ry  służby sam ochodow ej. D la­
tego też  W ojewódzka K om enda 
„Służba Polsce" o rganizuje K urs 
K ierow ców  Sam ochodow ych przy 
W ojew ódzkim  O środku Szkolenia 
M otorowego.

K andydow ać na  k u rs  może mło 
dzież, k tó ra  obierze stanow isko 
kierow cy sam ochodowego jako  
sw ój przyszły zaw ód o raz  ta  mło 
dzież k tó ra  nie zam ierza w przysz 
łości zostać k ierow cam i, zdeklaru  
je  się odbyć roczną p rak ty k ę  po­
m ocnika k ierow cy na  sam ochodzie 
ciężarow ym  w  insty tucji w yzna­
czonej przez W ojew ódzką K om en 
dę „Służba Polsce".

N a k u rs  p rzy jm ow ana będzie w 
pierw szym  rzędete młodzież po­
chodzenia robotniczego i chłopskie 
go u redzona w  1929 r . W ym agane 
w ykształcenie: — m inim um  5 k las 
szkoły podstaw ow ej.

K urs je s t dochodzący, w ięc m o­
że brać w  n im  udział młodzież za­
m ieszkująca s ta le  w  L ublin ie, lub 
m ająca  możność codziennego do­
jazdu  na  ku rs  oraz ta , k tó ra  m a 
możliwość zatrzym ania się na  
okres 4 m iesięcy w  L ublinie.

N auka n a  kursie  je s t całkow icie 
bezpłatna. Czas trw an ia  k u rsu  od 
1 w rześnia do 31 g rudn ia  1949 r. 
Zapisy na  k u rs  p rzyjm ow ane bę­
dą ty lko do 20 sierpn ia  b r. Zapisy 
p rzy jm u ją  i udzielają  w szelkich 
In form acji Pow iatow e i  W oje­
w ódzka K om enda „Służba Polsce"

soła i rozkrzyczana grom ada stu ­
dentów  schcdzi codziennie na p la ­
że, u rządza w ieczoram i potańców ­
ki, a le  oprócz tego robi coś w ię­
cej.

D la uczczenia rocznicy w ydania 
M anifestu  PKW N studenci z I  tu r  
nusu  podjęli p race  nad  zlikwido­
w aniem  analfabetyzm u w e w siach 
kaszubskich. W praw dzie trudno  im 

było przez k ró tk i okres ich poby­
tu  n a  w czasach zakończyć p racę  
ale  podjęła ją  młodzież z I I  tu r ­
nusu , a  z kolei p rzejm ie ją  tu rn u s 
trz ec i..

Prócz tego zostały zorganizow a­
ne p a tro le  społeczne, k tó re  rek ru tu  
ją  się  ze studen tów  -  m edyków , 
ro ln ików  i spółdzielców. W yrusza­
ją  one w teren , celem  niesienia 
ludności w iejskiej pom ocy san ita r­
nej, udzielania porad  fachow ych 
zw iązanych z pielęgnow aniem  i 
karm ien iem  niem ow ląt, w ygłasza­
n ia  re fe ra tó w  o rac jonalnej u p ra ­
w ie ro li i hodow li oraz p rzekony­
w an ia  o korzyści, jak ie  p łyną  ze 
spółdzielczości.

Poza tym  zorganizow any został 
w  dom u w ypoczynkow ym  p u n k t 
san ita rny , w  k tó rym  dyżuru jąc^  
codsriennie s tu d en t m edycyny ur7- ■> 
la po rady  i pomocy zgłaszi 
się m iejscow ej ludności

To byłaby p raca  społeczna na 
zew nątrz. Zaznaczyć jeszcze nale­
ży, że studenci zab ie ra ją  się do 
n iej z entuzjazm em . D aje się on 
rów nież odczuć na w ieczorach dy 
skusyjnych, k iedy po odczytaniu 
re fe ra tu  trak tu jąceg o  o jednym  z 
ak tualnych  dziś zagadnień, sk ru ­
pu la tn ie  rozs trząsa ją  poruszane w  
nim  problem aty .

J a k  w idzim y młodzież akadem ie 
ka spełnia  sw oje zadania  w  tw o­
rzen iu  now ej rzeczyw istości l na 
w czasach przezw yciężając w  ten  
sposób przedw ojenne, złotomlodzie 
żow e tradycje .

Rekord Polski w  zak ładan iu  Insta 'acji elektrycznych ustanow iły 
w czoraj p racu jące przy budow ie instalacji w  hangarze n a  lotnisku 
Okęcie trzy  zespoły m onterskie z P aństw . Przedsiębio stw a Robót 
K om unikacyjnych N r 4. N a zdjęciu — zespól młodzieżowy, w  którego 
skrad wchodzi 19-letni ZM P-ow icc A ndrzej K rzysztofik  i 
ZM P-ow iec S tanisław  Cieślik, osiągnął 2.080 proc. norm y. Zarobek 

obydw óch pracow ników  w yniósł tego dn ia  złotych 22.697.

Młodzież ZMP pom aga
w likwidacji analfabetyzmu na wsi

Znamy historię, więc wiemy, 
co ułatwiło wyzysk chłopa pol­
skiego. Wszyscy odpowiemy na 
to zgodnym chórem, że zacofa­
n ie  i  ciemnota, celowo podtrzy­
mywana przez dwory i pleba­
n ie .

Czasy się zmieniły. Dziś chłop 
stanął obok robotnika do bu-

Korespondencyjna
Średnia Szkoła Podstawowa ZNP

P rag n ąc  przyjść z pom ocą tym  
w szystkim , k tórzy  chcą się uczyć, 
a  nie mogą uczęszczać norm aln ie  
do szkoły ZM P utw orzyło K ore­
spondencyjną Szkołę Średnią  Pod 
staw ow ą w  Łodzi,

Zapisy do K orespondencyjnego 
G im nazjum  i L iceum  ZMP na rok  
szkolny 1949/50 p rzy jm ują W oje­
w ódzkie O środki D ydaktyczne Ko­
respondencyjnego G im nazjum  i L i 
ceum .

K andydaci zam ieszkali na te re - 
ren ie  w ojew ództw a lubelskiego 
sk ładają  podania do Państw ow ego 
G im nazjum  I L iceum  Pedagogicz­
nego w  L ublin ie ul. K rzyw a 19 na 
ręce dy rek to ra  Fryszkiew icza. 
Zgłoszenia do Szkoły Podstaw ow ej 
przy jm uj*  dyrekcja  K oresponden­
cyjnego G im nazjum  1 L iceum  
Łódź, Al. K ościuszki 45.

W szelkie ad resy  1 szczegółowe 
Inform acje dotyczące zapisów  i 
w arunków  przy jęcia  podane tą 
w  broszurze pt, „Uczymy M  ko­
respondencyjnie". (Wydawnictwo 
ZMP), którą posiadają w szystkie 
Z ara Pow iatow e 1 G m inne ZM P

oraz Zarz. K ół Pow iatow e Zw iązki 
SCh, jak  rów nież Zarządy Gmin­
ne I G rom adzkie, pow iatow e Zw. 
Zawodowe oraz ich  ogniw a te re ­
nowe.

T erm in zgłoszeń upływ a: do Ko 
respondencyjnego Gimn. I Liceum  
z dniem  25 sierpnia, do K orespon 
dencyjnej Szkoły Podstaw ow ej z 
dniem  15 w rześnia.

dowy nowej Polski, Polski Lu­
dowej zdążającej w szybkim 
marszu do socjalizmu. Donio­
słość tego dziejowego wydarze­
nia nie każdy na wsi rozumie, 
i nie każdy zdaje sobie z tego 
sprawę. Dlatego tym większe 
zadania spadają na uświado­
mione jednostki i na młodzież 
ZMP.

Na czoło wysuwa się zagad­
nienie walki z analfabetyzmem. 
Organizowane dla analfabetów 
kursy osiągają duże wyniki. 
W akcji tej obok nauczyciel­
stwa bierze udział młodzież 
szkolna i akademicka. Ale czy 
tylko ta młodzież? Otóż nie, w 
szeregach nauczycieli starszego 
pokolenia staje również młodzież 
wsi. Ona to po znojnym, żniw­
nym dniu, wieczorem w poga­
wędkach zachęca starych, nie­

piśmiennych ludzi do nauki, 
wskazuje na jej dobrodziejstwa 
i pomaga stawiać na tej drodze 
pierwrze, nieporadne kroki.

Uświadomienie społeczne i po­
lityczne wsi wzrasta, Znika słu 
żalcza postawa chłopa. Coraz 
więcej zaufania zdobywają so­
bie chłopi pracujący w Partii 
Ta zmiana to też dzieło mło­
dych synów chłopskich. J. N,

Młodzież z M rqgow a pisze:
Uczestnicy kolonii le tn ie j dzię­

k u ją  serdecznie Zarządow i PZbW P 
w  Lublinie za um ożliw ienie im  
miesięcznego w ypoczynku w  K ieł- 
czewicach i zapew niają, że zdoby­
te  siły  pośw ięcą n a  dalszą naukę, 
by  móo skuteczniej pracow ać dla 
Polski Ludow ej.

Obecna tam grupa młodzieży z Mrą 
gowa wej. olsztyńskie pisze: Czas na 
koionii w Kiełczewicach upłynął nam

milo i wesoło. Odczulilmy duto tro­
skliwej opieki tak ze strony ZarzĄdu 
Okręgu PZbWP jak i kierownictwa 
i  wychowawców. Zdobyte siły pra­
gniemy z u iy t  dla umocnienia polsko- 
ici na prastarej ziemi mazurskiej. Bę­
dziemy pracowali, by gmach Polski 
Ludowej, Polski bez wyzysku, Pclski 
opartej na sprawitdliwoiei społecznej, 
rozrastał się i potężniał.

KOMUNIKATY
W czesną jesien ią  odbędzie Się 

W ojewódzki Z jazd ZMP. Na nim  
obok w yboru  now ego Z arządu w y 
stąp ią  najlepsze zespoły arty stycz  
ne kół

W zw iązku z tym  przy końcu
sierpn ia  odbędzie się w  Lublinie 
w ystęp  elim inacyjny i  w szystkie 
ko!a proszone są 4 zgłaszanie swe 
go udziału.

• • *

Dziś rozpoczął się ku rs  p rzede­
gzam inacyjny zorganizow any przez 
ZAM P d la  młodzieży zapisującej 
się na  I rok studiów .

K urs ten  ma na oelu odśwież*' 
n ie w iadomość; zdobytych w  li' 
ceum  t przygotow anie do egzami 
a u  w stępnego na uniw ersy tet.

U czestnicy k u rsu  to  przew aż­
nie młodzież, k tó ra  adaw ała m atu  
rę  w  szkołach średnich m iasteczek 
prow incjonalnych jak  rów nież m a 
tu rz y śd  typu hum anistycznego za­
p isu jący  się na  w ydziały p rzyrod­
nicze.


